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Przyjęcie uchwał * Poprawki do statutu partii * Odezwa do narodu polskiego

IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
zakończył obrady

Oto pozostałe głosy w nie­
dzielnej dyskusji na IX Nad­
zwyczajnym Zjeździe PZPR:

MACIEJ REDDE — dyrek­
tor zakładu WZSR we Włoda 
wie, woj. chełmskie swe wy­
stąpienie poświęcił głównie 
problemom gospodarki żywnoś 
ciowej. Krytycznie oceniwszy 
dotychczasową politykę gospo 

wszyscy członkowie partii żą­
dają przede wszystkim czy­
nów, energicznego rozprawie­
nia się ze stałym szantażowa­
niem partii i rządu strajkami 
o byle co.

JERZY NASTALCZYK — 
nastawiacz maszyn w Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego 
„Zeltor” w Zgierzu zajął się 
głównie sprawami młodego po 

zamiarów rozpoczęcia akcji 
protestacyjnych i strajkowych.

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PZPR Stanisława 
Kani rozpoczęło się pierwsze 
plenarne posiedzenie CKKP. 
Przewodniczącym CKKP wy­
brano w tajnym głosowaniu 
spośród dwóch kandydatów Je 
rzego Urbańskiego, byłego wi­
ceprzewodniczącego CKKP.

tym samym szczeblu działania, 
a także określenie — bardziej 
precyzyjne — przewodniej roli 
partii w życiu państwa. Propo 
zycje eksponują szczególną ro­
lę i uprawnienia podstawowych 
organizacji partyjnych i człon­
ków PZPR w kształtowaniu po 
lityki partii. Warto też zwrócić 
uwagę na propozycje służące 
podniesieniu zasady jawności

Z okazji święta narodowego 

Czytelnikom 

najlepsze życzenia 

składa 

„Głos Wielkopolski'*

Na zdjęciu: wybrani członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR.
CAF — fot. T. Zagaździński

darczą w stosunku do rolnic­
twa mówca sformułował głów 
ne potrzeby w tym zakresie — 
obecne i przyszłościowe.

MIECZYSŁAW LUCIAK — 
prof. ze Śląskiej Akademii Me 
dycznej zajął się problemami 
ochrony zdrowia ludności i śro 
dowiska naturalnego na tere­
nie śląskiego okręgu przemy­
słowego. Jedynie 51 proc, użyt 
ków rolnych jest przydatne do 
produkcji żywności i pasz. 
Wszystko to powoduje pogar­
szanie się stanu zdrowia lud­
ności. Obserwuje się coraz wię 
cej wad rozwojowych u dzie­
ci, zaś u dorosłych wzrasta 
ilość przypadków schorzeń 
dróg oddechowych i układu 
krążenia oraz chorób zawodo­
wych. Mówca zaproponował po 
wołanie nadzwyczajnej komi­
sji sejmowej d.s. ratowania ży 
cia i zdrowia ludności woje­
wództwa katowickiego.

Z kolei przemawiał STANI­
SŁAW KOCIOŁEK — I sekre 
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR. Zwrócił on uwagę na 
konieczność uświadomienia so 
bie przez partię oraz uświado 
mienia tego społeczeństwu, że 
w gospodarce nadal znajduje­
my się w istocie na kursie lat 
70-tych. Wyraża się to m. in. 
łamaniem zasad centralnego 
planowania, życiem na kredyt, 
stałym spadkiem eksportu. Par 
tia nie jest jednolita ani poli­
tycznie, ani ideologicznie.

Korzystając z prawa repliki 
zabrał głos ZYGMUNT KA­
MIŃSKI — główny inżynier 
d.s. bhp w KWK „1 Maja” w 
Wodzisławiu, woj. katowickie. 
Zgadzam się w zupełności z 
tezami przemówienia premie­
ra Wojciecha Jaruzelskiego. 
Niemniej muszę stwierdzić, iż

kolenia. Ostatnio — powiedział 
m. in. ogłoszony został raport 
o warunkach startu młodzie­
ży, który ma stanowić podsta 
wę rządowego programu. Mło 
dzież pilnie oczekuje na sfor­
mułowanie takiego programu.

Po wystąpieniu Jerzego Na- 
stalczyka replikował RY­
SZARD ZAKRZEWSKI — ofi 
cer WP, który odczytał list o- 
ceniający przebieg obrad, a

Odbylo się także — z udzia­
łem Kazimierza Barcikowskie- 
go — pierwsze plenarne posie­
dzenie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej PZPR, poświęcone u- 
konstytuowaniu się komisji. Do 
konano wyboru władz komisji.

życia partyjnego, na zmiany do 
tyczące zwiększenia upraw­
nień Komisji Kontroli Partyj 
nej i Komisji Rewizyjnej. Istot 
ne zasady dotyczą aparatu par

KOŃCOWE PRZEMÓWIENIE S
KANI PUBLIKUJEMY 

STR. 3 i 6
zwłaszcza dyskusji. Mówca .......—
stwierdzi! w związku z tym: 
„nas; wyborcy są zdania, że 
dosyć już tego biadolenia, na­
rzekania, krytykowania. Po 
trzech dniach dowiedzieliśmy 
się — piszą onj — że jesteśmy 
już na dnie, albo że do niego 
się zbliżamy. Szkoda czasu, by 
na zjeździe mówić o sprawach 
partykularnych, regionalnych. 
Trzeba skupić się na genera­
liach, które stać się mogą fun 
damentem dla programu dzia­
łania dla wszystkich”.

ALOJZY CZECH — zastęp­
ca naczelnika Oddziału Zme­
chanizowanych Robót Drogo­
wych z Warszawy poświęcił 
swe wystąpienie sprawom tran 
sportu kolejowego. Błędna po 
lityka inwestycyjna minionych 
lat — stwierdził — spowodo­
wała zniszczenie transportu ko 
lejowego. My kolejarze doma 
gamy się priorytetu dla tego 
działu gospodarki.

W trakcie dyskusji plenar­
nej SŁAWOMIR ORZECHÓW 
SKI — rolnik indywidualny z 
Koroszczyna, woj. bialskopod­
laskiego, nawiązując do treści 
wystąpienia premiera Wojcie­
cha Jaruzelskiego, zwrócił się 
z apelem do pracowników 
Lot-u w Warszawie oraz za­
łóg portowych o poniechanie

Przewodniczącym CKR 
Kazimierz Morawski —

NA

został 
główny

specjalista do spraw budownic 
twa mieszkaniowego w Zje­
dnoczeniu Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal” w No­
wej Hucie.

DEBATA NAD 
STATUTEM PARTII

Z. Kurowski scharakteryzo-

\N Wielkopolsce uroczyste, ale skromne

Obchody Święta Odrodzenia Polski
INFORMACJA WŁASNA

W 
jak 
21 i

Wielkopolsce, podobnie 
w całym kraju, głównie 
22 bm odbędą się uroczy- 
choć skromne obchodysie, 

Święta Odrodzenia Polski.

tyjnego, który 
pisów statutu 
służebną rolę 
partyjnych.

— w myśl prze 
— spełniać ma 
wobec instancji

Jest to w sumie —r podkre­
ślił Z. Kurowski — głęboka re 
forma w życiu i funkcjonowa­
niu partii.

Przewodniczący obrad przed 
stawi! następnie projekt u- 
chwały zjazdu w sprawie regu 
laminu wyborczego, który bę­
dzie stanowił integralną część 
statutu. Projekt ten musi być 
skonsultowany z instancjami 5 
organizacjami partyjnymi — do 
jego opracowania upoważnio­
na zostanie komisja statutowa 
zjazdu, a ostateczny tekst KC 
przedstawi na najbliższej kra-|

wał m. in. bogaty plon dysku- . jowej konferencji delegatów
sji przed zjazd owej, związanej 
ze sprawami zmian i uzupeł­
nień w statucie PZPR, a także 
rezultaty obrad II zespołu pro 
blemowego na IX Zjeździe o- 
raz posiedzeń komisji statuto­
wej.

W dalszej części wystąpienia 
Z. Kurowski przedstawił naj­
ważniejsze zmiany i uzupełnię 
Dia proponowane do statutu 
PZPR. Są to m. in.: wprowa­
dzenie zasady nadrzędności in 
stancji wybieralnych nad egze­
kutywami i sekretariatami in­
stancji wszystkich szczebli, 
sformułowanie demokratycz­
nych zasad wyboru władz i de 
legatów, w tym np. zasady ka-' 
dencyjności. Inne zmiany to o- 
graniczenie praktyki powierza 
nia jednej osobie kilku kierów 
niczych funkcji partyjnych, pań 
stwowych i społecznych na

zjazdu.

Z okazji 37 rocznicy uchwa­
lenia Manifestu Lipcowego w 
województwie poznańskim orga 
nizuje się wspólne posiedzenia 
rad narodowych i komitetów 
Frontu Jedności Narodu, a tak 
że okolicznościowe akademie, 
wieczornice i spotkania z we­
teranami pracy. W przededniu 
tego Święta złożone zostaną 
kwiaty i zaciągnięte warty ho 
norowe pod pomnikami zasłu­
żonych Polaków oraz w miej­
scach pamięci narodowej, wal­
ki i męczeństwa. 22 bm w wie 
lu miastach i gminach Pozna­
ńskiego odbędą się imprezy 
kulturalno-rekreacyjne połączo­
ne z zabawami ludowymi.

W Poznaniu 21 bm pod pom 
ni kami wielkich Polaków, na 
Cmentarzu Bohaterów na Cy­
tadeli, pod Pomnikiem Poznań 
■kiego Czerwca 1956 i w innych 
miejscach pamięci narodowej 

.złożone zostaną kwiaty (przez 
przedstawicieli władz, organi­
zacji społecznych i zakładów 
pracy, zapłoną znicze i staną 
warty honorowe. Nastąpi to o 
godzinie 12, natomiast o 19 spod 
Pomnika Tadeusza Kościuszki 
wyruszy capstrzyk, który ulica 
mi Zeylanda, Armii Czerwonej 
i al. Marcinkowskiego dojdzie 
na plac Wolności. Tego samego 
dnia o godzinie 13 odbędzie się 
wręczenie nagród wojewódz­
kich tym twórcom i działa­
czom którzy mają znaczące o- 
siągnięcia w rozwoju i upow­
szechnianiu kultury.

22 bm w samo południe na 
olacu Wolności w Poznaniu od 
będzie się odprawa wart nndod

kiem. Ich głównym akcentem 
była wczorajsza sesja, zorgani 
zowana przez prezydia Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady Na 
rodowej, Wojewódzkiego i 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Kaliszu. W 
sali Domu Rzemiosła spotkali 
się przedstawiciele władz poli- 
ycznych województwa, bratnich 
stronnictw, władz administra­
cyjnych regionu, weterani ru­
chu robotniczego, kombatanci 
różnych frontów, żołnierze lu 
dowego Wojska Polskiego.

W części artystycznej wzięli
udział artyści scen 
skich i łódzkich.

☆
Tradycyjnie w 

Święta Lipcowego

W dyskusji dotyczącej spo- działów Garnizonu Poznańskie
sobu przyjęcia statutu i ewen- go. O szesnastej w amfiteatrze
tualnej dalszej debaty nad je- na Cytadeli rozpocznie się na­
go treścią zabrał m. in. głos żomiast koncert rozrywkowy, (y)
Stanisław Kania, który poparł 
delegatów twierdzących iż sta­
tut — jako konstytucja partii 
— obowiązujący na całe lata, 
jest sprawą zbyt poważną aby 
w kwestii jego przyjęcia decy 
dować pochopnie. I sekretarz 
KC PZPR opowiedział się za 
kontynuowaniem dyskusji ńad 
statutem obecnie — tak, by 20 
bm. zjazd mógł zakończyć obra 
dy. Ten wniosek po dyskusji 
przyjęto większością głosów.

Przewodnictwo obrad objął 
członek Biura Politycznego, se 
ikretarz KC PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski.

☆
Skromniejsze niż zazwyczaj 

są obchody Święta Odrodzenia 
Polski przebiegające w Kalis-

Dokończenie ze sir. 2

warszaw- 
(ewi)

przeddzień 
w Pile od-

będzie się sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu. Przed sesją w sali 
kameralnej WDK odbędzie się 
wręczenie .dorocznych nagród
wojewódzkich za osiągnięcia 
nauce i technice, kulturze 
sztuce.

Nie zabraknie też imprez 
charakterze rekreacyjnym

w

o

sportowym. W ośrodku wypo­
czynkowym nad jez. Płotki od 
bywać się będą imprezy dla 
wczasowiczów. W parku na wys 
pie w Pile odbędzie się koncert 
w którym zaprezentują się ar- 
tyści scen poznańskich. W dniu 
święta spod Muzeum Wyzwo­
lenia Piły wyruszy na turysty­
czny szlak drugi rajd rodzinny 
organizowany przez PTTK. 
Przed południem w centrum 
strzelectwa sportowego rozpo- 
czną się zawody o ouchar pre 
zydenta m. Piły. Dla miłośni­
ków poezji w Klubie Międzyna 

rodowej Książki i Prasy (21 bm) 
zorganizowany jest wieczór po 
etycki pt. „Jeszcze błękit od- 
kwita nadzieją” (wis)

☆
(PAP) Dla7 uczczenia Świę­

ta Odrodzenia — 37 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN, 22 
lipca br. oddany zostanie w 
Warszawie — zgodnie z rożka 
zem ministra obrony narodowej 
— salut 24 salw armatnich.

Samoloty z Mielca
(PAP) W Zakładzie Lotni­

czym Mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu, Komunikacyjnego PZL 
przystąpiono do montażu 8- 
tysięcznego egzemplarza wielo 
zadaniowego samolotu typu 
„An-2”. Podobnie jak znakomi 
ta większość samolotów tego ty 
pu wykonywany jest on w wer

sji rolniczej, tzn. przeznaczo­
nej do rozsiewu środków ochro 
ny roślin i nawozów mineral­
nych. Przewiduje się że 8- 
tysięczny „Antek” odleci do 
ZSRR, będącego głównym od­
biorcą tych samolotów, jeszcze 
w bieżącym miesiącu.
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odGŁOSy IX Nadzwyczajny Zjazd PZPB zakończył obrady
Polski lipiec

Od specjalnego wysłannika „Głosu“ na IX Zjazd
To był rzeczywiście nadzwyczajny zjazd, wyjątkowy pod 

każdym niemal względem, lecz przede wszystkim wyjątkowy 
przez treść i formę obrad. Toteż bardzo często w komenta­
rzach — i tych pisanych, 1 tych mówionych — padało okre­
ślenie: po raz pierwszy. I rzeczywiście. Po raz pierwszy w 
tak demokratyczny sposób wybierano kandydatów na ten 
zjazd i centralne władze partyjne na zjeździć. Dotyczy to za­
równo trybu głosowania, jak i sposobu wysuwania kandyda­
tów; po raz pierwszy dyskusja przebiegała tak żywiołowo, a 
dyskutanci mówili tak otwarcie, szczerze, autentycznie i po 
lemicznie, nie oglądając się na to że mogą kogoś urazić.

Po raz pierwszy na tym zjeździe PZPR z całą wyrazisto­
ścią okazało się, że odnowa i wewnątrzpartyjna demokracja, 
wymagają od przedstawicieli najwyższych nawet władz sza­
cunku wobec szeregowych członków i liczenia się z ich zda­
niem, a od wszystkich wymagają nauczenia się kultury przy 
rozstrzyganiu sporów i korzystaniu z demokratycznych swo­
bód. Po raz pierwszy w wyborach przepadło tak wielu dzia­
łaczy o znanych nazwiskach, a w nowych władzach znalazło 
się tak mało znanych nazwisk, po raz pierwszy delegaci na 
zjazd tak często w dyskusji i rozmowach kuluarowych po­
woływali się na swych wyborców. Charakterystyczne: z ni­
kim i niczym nie liczyli się tak bardzo, jak zc swymi wybor­
cami.

Dokończenie ze str. 1
Siódmy dzień obrad IX 

1 Zjazdu PZPR rozpoczął się tuż 
, po godzinie dziewiątej. Przer- 
1 wa między obradami, które 

। skończyły się ,późno w nocy 
trwała zaledwie 6,5 godz. Od 

| rana obradom przewodniczył 
Stanisław Janicki — nauczy- 

| ciel akademicki w gdańskiej 
Akademii Medycznej. Dysku- 

I towano nad projektem statutu, 
przedłożonym delegatom przez 

I komisję statutową, która pra- 
. cowała przez cały czas trwa­

nia zjazdu.
। W toku wielogodzinnej dęba 

ty plenarnej projekt siątutu 
'I uzupełniony został licznymi 

propozycjami i wnioskami, nie
I tylko natury formalnej, ale 

przede wszystkim merytorycz
I nymi. Wnioski te zmierzały ku 
I temu, aby swoista konstytucja 

partii, jaką jest statut, odpo- 
I wiadała powszechnemu dąże­

niu do przywrócenia leninow- 
I skich norm funkcjonowania 

PZPR, dawała gwarancję res- 
I pektowania demokratycznych

partyjnego; 7 osób prosiło o 
powtórne przyjęcie do .partii, 
zaś dwie sprawy dotyczyły re 
habilitacji działaczy. Reszta to 
sprawy różne.

Do komisji wpłynęły także 
odwołania od decyzji z ostat­
niego okresu: około 70 z War­
szawy i 51 — z woj. katowic- 
ckiego. Są w tej liczbie odwo 
łania Jerzego Łukaszewicza i 
Zdzisława Grudnia. Ponieważ 
decyzja o usunięciu z partii J. 
Łukaszewicza została podjęta 
przez zjazd, zaś decyzja o usu 
nięciu z partii Z. Grudnia zo­
stała przez zjazd zatwierdzo­
na, komisja uznała się za nie­
kompetentną w tej sprawie, co 
równoznaczne jest z oddale­
niem owych dwóch odwołań.

Na wniosek przewodniczące 
cego obrad zjazd przyjął do 
akceptującej wiadomości prze 
dłożone sprawozdanie i. więk­
szością głosów zatwierdził od

zasad w jej życiu i działaniu.
Kiedy już wyczerpali wszystkie argumenty, mówili :„tego | Delegaci zadbali też o to, aby 

żądali nasi towarzysze, którzy nas wybrali”, albo: „co ja po- wszystkie paragrafy statutu 
wiem moim towarzyszom, jak się przed nimi wytłumaczę?”, I sformułowane precyzyj- 
lub: „gdybym zajął inne stanowisko, nie mógłbym spojrzeć

dalenie odwołań 
Grudnia i Jerzego 
cza.

Przewodniczący

Zdzisława 
Łuikaszewi-

Komisji

im w oczy”.
Po raz pierwszy najwyższa władza partyjna kończy swe 

obrady tuż przed rocznicą historycznego Manifestu Lipcowego. 
Jest to zbieżność nie tyle zamierzona, co wywołana sytuacją

nie, jasno i jednoznacznie.
1 Przed południem IX Zjazd 

PZPR przyjął założenia statu-

i koniecznością poprawy tej sytuacji zarówno w partii, jak i |
w kraju. Spowodowało to konieczność przedłużenia obrad o 
dwa dni. I gdyby nie to, że zbliża się Święto Odrodzenia, a 
także to, że delegaci — rolnicy już się zaczynają niecierpliwić, 
bo im pilno do żniw (czemu zresztą dają wyraz w wystąpie­
niach, zwłaszcza podczas dyskusji nad statutem i nad uchwała 
mi) zjazd potrwałby jeszcze dłużej.

Po raz pierwszy wreszcie zjazd, choć przedtem budził tyle 
wątpliwości i wywoływał tyle kontrowersji, wniósł tak dużo 
nowych treści w życie partii i w sprawy dla Polski i Polaków 
najważniejsze: w nasz byt narodowy, w miejsce Polski w

tu; głosowało 
legatów przy 
cyeh się i 93 
się od głosu.

IX Zjazd

za nimi 1693 de
38 sprzeciwiają- 
wstrzymujących

PZPR podjął
. uchwałę, która stwierdza, że 
' ostateczny tekst nowego statu 
, tu no opracowaniu przez KC 
PZPR przedstawiony będzie 

। Krajowej Konferencji Delega­
tów. Jednocześnie zjazd uroo-

। ważnił KC do zredagowania
.... __ ___ __ . .. ostatecznej wersji tego doku-

rodzinie państw socjalistycznych i na świecie. I choć trzeba । mentu.
przestrzegać przed wiarą w cudowną moc zjazdu, nie sposób Komisji statutowej za jej 
przecenić znaczenia tej najwyższej w Polsce władzy partyjnej. । konstruktywną i odpowiedział 
Postanowienia IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR są bowiem

Komisji statusowej za jej

busola działania dla wszystkich Pniaków, którym leży na ser- | 
cu dobro kraju i którzy pragną, żebyśmy wreszcie wyszli na 
drogę rozwoju. Ale do pomyślnego przebycia teł drogi trz^ha | 
niewiele mniejszej wiary i przekonania, a także niewiele

ną pracę podziękował z trybu 
ny zjaadcwei I sekretarz KC 
PZPR Stanisław .Kan;a.

Następnie sprawozdanie z

mniejszego wysiłku niż ten, który trzeba bvln włożyć w urze- 
czvwistnienie idei i celów wvtvcz"nych hisinrycznym Mani 
feście Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

pierwszego plenarnego posie- 
I dzenia Centralnej Komisji Kon

troli Partyjnej przedstawił jej 
• przewodniczący Jerzy Urbańs 
। ki, informując, że komisja wy 
brała 12-osobowe prezydium, o
raz spośród ni«go dwóch spo-

Życzenia dla S. Kani od prezesa NK ZSL ——-
i przewodniczącego. CK SD

Z kolei nrzewodn iezący Cen 
, tralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR — Kazimierz Morawski

। omówił wyniki pierwszego ple

(PAP) Na adres I sekretarza 
KC PZPR Stanisława Kani 
wśród wielu listów i telegra 
mów nadeszły depesze gratu­
lacyjne z życzeniami od preze 
sa NK ZSL Stefana Ignara o- 
raz przewodniczącego CK SD
Edwarda Kowalczyka.

Przesyłając w imieniu NK
i wszystkich członków ZSL 
gratulacje i gorące życzenia — 
S. Ignar stwierdza, że powie­
rzenie S. Kani najbardziej od­
powiedzialnej funkcji w tak 
trudnej sytuacji kraju zgodne 
jest z nadziejami na konsekwen 
tną realizację linii socjalistycz 
nej odnowy, przezwyciężenie 
kryzysu i wkroczenie na dro­
gę harmonijnego rozwoju.

W liście gratulacyjnym S. Ko 
walczyk przekazuje — osobiś­
cie dla I sekretarza KC PZPR

narnego posiedzenia tego or- 
i całego nowo wybranego kiero pganu, stwierdzając, że CKR 
wnictwa — życzenia pomyślnej (wybrała w skład prezydium 
pracy politycznej i pozytyw- ।14 towarzyszy.
nych — zgodnych z oczekiwa- po przerwie przewodnictwo 
mami całego społeczeństwa | obrad objąl członek KC PZPR, 
— efektów tej pracy. W liście naczelnik ZHP Andrzej Ornat, 
wyrażone jest przekonanie, ze1 fetóry zaproponował zakończę 
wspólnota zasadniczych celów nje dyskusji, a zgłoszonym do 
i dalszy konstruktywny rozwój głosu delegatom przekazanie 
współpracy PZPR i SD w ra- swych wystąpień do protoko- 
mach systemu trójpartyjnego 1 jm.
przyczyniać się będzie do po- । o godz. 11.45 z większością 
myślnej realizacji wszystkich, głosów przyjęto wniosek o za 
a zwłaszcza zbieżnych elemen- । (kończeniu dyskusji plenarnej 
tów programów partii i stron- zjazdu.
nictwa. Przewodniczący CK SD | Następnie stos zabrał prze; 
zapewnia, że współdziałanie wodnicząey Komisji Odwołań 
SD z PZPR i wszystkimi patrio I Zjazdu — Henryk Jabłoński, 
tycznymi siłami społecznymi w Poinformował, on że do korni 
Polsce służyć będzie umacnia- leja napłynęło 439 spraw; w 
niu socjalizmu, sojuszu trójpar tym 275 — były to odwołania 
tyjnego, zwiększaniu efektów • dotyczące wydalenia z partii, 
i współodpowiedzialności za ( 28 — skreślenia, 25 — kar par 
wspólne przedsięwzięcia. (PAP) tyjnych, 66 — zaliczenia stażu

Uchwał j Rezolucji IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu PZPR — 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Hieronim 
Kubiak przedstawił sposób pra 
cy komisji oraz krótkie oświad 
czenie w jej imieniu.

Komisja poddała analizie 
propozycje zawarte w projek­
tach dokumentów zjazdowych, 
wszystkie wnioski w wypowie 
dziach podczas obrad plenar­
nych i prac w zespołach robo 
czych, a także głosy złożc/ne 
do protokołu. Rozpatrywano 
również wszystkie wnioski po 
wstałe w wojewódzkich zespo 
łach delegatów onaz uchwały 
konferencji wojewódzkich 
PZPR. Jak oświadczył H. Ku­
biak — są to tysiące stron 
maszynopisu. Zaproponował on 
tryb przyjmowania poszczegól 
nych dokumentów przez zjazd. 
W pierwszej kolejności zapro­
ponował przyjęcie uchwały o 
stuleciu historii polskiego ru­
chu robotniczego, następnie 
uchwały o powołaniu komisji 
do przygotowania perspekty­
wicznego programu partii, u- 
chwały programowej oraz — 
jako czwartego dokumentu — 
odezwy zjazdu do narodu poi 
skiego.

W imieniu komisji złożył on 
również zjazdowi oświadcze­
nie. w którym stwierdził, że 
projekty dokumentów opraco­
wywane były przez komisję 
zgodnie z racjami całej partii. 
Stanowią one wezwanie o jed 
ność partii; o to, by po zjeź­
dzie nie było podziału na tych, 
co wybory przegrali i na tych, 
co je wygrali. Wygrała cała 
partia. Wzywamy całą par­
kę — stwierdził H. Kubiak — 
do realizacji przyjętych na 
zjeździe dokumentów. Jedno­
cześnie mówca oświadczył, że 
komisja uznaje działalność róż 
nego rodzaju forów za zakoń­
czoną. Partia jest jedna — z 
jednym kierownictwem. Prze­
ciwstawimy się każdemu, kto 
o tym zapomni.

Charakteryzując dokumenty 
mówca stwierdził, że dowodzą 
one swą treścią wierności za­
sadom marksiamu-leninizmu, 
są silnym i jednoznacznym o- 
świadczeniem za jednością 
partii, narodów i państw socja

listycznych, za umocnieniem 
braterskiego sojuszu z ZSRR i 
KPZR. Jednocześnie komisja, 
opracowując projekty, starała 
się silnie osadzić ich treść w 
nieprzemijających wartoś­
ciach narodowej kultury i tra 
dycji.

Zjazd przystąpił do rozpa­
trywania projektów uchwał.

Marian Orzechowski — profe 
sor w Uniwersytecie Wrocław 
skim przedstawił delegatom 
projekt uchwały „W stulecie 
polskiego ruchu robotniczego”. 
Mówcą stwierdził m.in.- iż wie 
le jest obecnie problemów i 
fragmentów historii ruchu ro 

botniczego, będących przedmio 
tem kontrowersji w środowi­
sku historyków lub obiektem 
ataków naszych przeciwników. 

Byłoby obecnie rzeczą nie wska 
zaną, by zjazd angażował się 
w przesądzanie sporów mery 
torycznych. Dlatego autorzy 
projektu uchwały zdecydowali 
się na stworzenie tekstu synte 
tycznego, nie wdającego się w 
szczegóły. Uchwała odpowiada 
jednak na dwa zasadnicze py­
tania: jakie wdrtości wniósł 
ruch robotniczy do dorobku o 
gólnonarodowego oraz jakie za 
dania stoją przed partią. Cho 
dzi m. in. o opracowanie rzetel 
nej historycznej syntezy ru­
chu robotniczego. Zrodził się 
również projekt, aby zlecić Ko 
mitetowi Centralnemu ustano 
wienie medalu lub odznacze­
nia partyjnego im. Ludwika 
Waryńskiego, przyznawanego 
szczególnie zasłużonym dzia­
łaczom robotniczym.

W czasie dyskusji nad pro­
jektem uchwały postulowano 
m.in. wykonanie wcześniej 
przyjętych słusznych uchwał — 
wśród nich uchwały o przy­
znaniu wybitnym działaczom 
ruchu robotniczego Medalu 
Trzydziestolecia PRL. Zaakcen 
towano też potrzebę wyświetla 
nia wielu niejasnych fragmen 
tów w historii ruchu robotni­
czego. M. Orzechowski stwier­
dził w odpowiedzi, iż propono­
wana synteza historyczna nie 
będzie zawierała przemilczeń 
i białych plam; wyjaśni wszyst 
kie problemy, stanowiące do­
tychczas temat tabu.

Zjazd przyjął uchwałę przy 
jednym głosie wstrzymującym 
się.

Z kolei Zbigniew Kowalski 
— nauczyciel akademicki w Po 
litechnice Gdańskiej przedsta­
wił główne założenia projektu 
uchwały w sprawie opracowa­
nia perspektywicznego progra­
mu PZPR. Uchwala stwierdza 
m.in., że opracowanie takiego 
programu jest niezbędnym wa 
runkiem sprostania przez par­
tię tym zadaniom, które nie­
sie ze sobą nowy okres rozwo 
ju społecznego. Program sfor­
mułować powinien cele budów 
nictwa socjalistycznego w Pol 
sce, określić długofalowe kie­
runki rozwoju społeczno-gospo 
darczego i systemu demokracji 
socjalistycznej .ustalić zadania 
partii oraz sposób sprawowa­
nia przez nią przewodniej roli 
w społeczeństwie. IX Nadzwy­
czajny Zjazd zobowiązuje tą u 
chwałą nowo wybrany Komi­
tet Centralny do powołania w 
najbliższych tygodniach komi­
sji d/s opracowania perspekty 
wicznego programu PZPR. W 
pracach nad projektem progra 
mu komisja wykorzysta doro­
bek partyjnej i ogólnospołecz-

nej dyskusji, która odbywała 
się przed IX Nadzwyczajnym 
Zjazdem PZPR oraz w trakcie 
jego trwania.

Uchwała w sprawie opraco­
wania perspektywicznego pro­
gramu po dyskusji precyzują­
cej niektóre określenia, zosta­
ła przyjęta przy 6 głosach 
sprzeciwu ora1 2 wstrzymują­
cych się.

Zjazd rozpoczął dyskusję nad 
projektem najobszerniejszego 
dokumentu zjazdowego — u- 
chwały zawierającej program 
rozwoju socjalistycznej demo­

kracji, umacniania przewodniej 
roli PZPR w budownictwie so 
cjalistycznym i stabilizacji spo 
łeczno-gospodarczej kraju. W 
trakcie ożywionej wymiany po 
glądów wniesiono kilka istot­
nych poprawek do rozdziału I 
projektu uchwały — „Źródła 
i charakter kryzysu”. Zdaniem 
delegatów rozdział ten był zbyt 
ogólnikowy, niezgodny z du­
chem zjazdu; nie dostrzegał za­
równo strukturalnych, jak f 
personalnych przyczyn załama 
nia się polskiej gospodarki i 
stosunków społeczno-politycz­
nych. Zjazd przyjął proponowa 
ne poprawki i większością gło 
sów przyjął I rozdział uchwa­
ły.

Ożywioną dyskusję wzbudził 
drugi rozdział programowej u 
chwały IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu, zatytułowany: „Partia 
klasy robotniczej i narodu — 
partią socjalistycznej odnowy”. 
Referentem treści zawartych 
w tym rozdziane był Jan Mac­
kiewicz — I sekretarz Komite 
tu Gminnego w Nadarzynie 
(woj. warszawskie). W rozdzia 
le tym omówiono główne prze­
słanki przewodniej i kierow­
niczej roli PZPR podkreślając 
m.in., że zasadniczym warun­
kiem wyjścia z kryzysu poli­
tycznego jest odbudowa auto­
rytetu PZPR w społeczeństwie. 
Wiąże się to — stwierdza u- 
chwała — z koniecznością li­
kwidacji wypaczeń w sprawo­
waniu przez partię jej kierów 
niczej roli. Działalność partii 
musi się koncentrować na re­
alizacji idei i wartości ideolo- 
logii socjalistycznej, równości 
i sprawiedliwości społecznej,Tu 
dowładztwa, praworządności, 
praw i swobód obywatelskich, 
pracy jako źródła siły i dobro 
bytu narodu oraz bezpieczeń­
stwa socjalnego wszystkich 
Mas i grup społeczeństwa. U- 
chwała stwierdza też man., że 
gwarancją demokracji wew­
nątrzpartyjnej jest kolegialne, 
jawne i poddawane skutecz­
nej kontroli oddolnej działanie 
najwyższych władz partii — 
KC, Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC, Komisji Kontro 
Ii Partyjnej i Komisji Rewizyj 
nej. Uchwała podkreśla konie 
czność wcielania zasady służeb 
ności aparatu partyjnego wo­
bec instancji i organizacji pod 
stawowych. Określając zada­
nia w dziedzinie działalności 
teoretycznej i pracy ideowo- 
wychowawczej drugi rozdział 
uchwały programowej zjazdu 
przyjęty przez delegatów w 
głosowaniu wskazdję na konie 
czność odbudowy ideowej je­
dności partii.

Większością głosów zjazd 
przyjął III rozdział uchwały 
programowej zatytułowany — 
„rozwój socjalistycznej demo­
kracji i samorządności, umac­
nianie praworządności w służ

Dokończenie na str. 4

Skład Prezydium
(PAP) 20 bm. ogłoszono wyniki 

wyborów do Prezydium CKKP. 
Spośród 19 kandydatów w tajnym 
głosowaniu wybrano: Władysława 
Bębna — oficera WP; Alojzego 
Gorzawskiego — nadsztygara ma­
szyn dołowych w KWK „Dębleń 
s-ko” w Leszczynach, woj. kato­
wickie; Stanisława Grabanię — 
kierowcę mechanika w Spółdzlel 
ni Transportu Wiejskiego w Kra­
kowie: Jana Kłopotowskiego — 
I sekretarza KZ PZPR w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej; gen. 
Henryka Kondasa — zastępcę do­
wódcy Pomorskiego Okręgu Woj

skowego; Grażynę Kutnowską — 
dyrektora XXXI LO w Łodzi; Ha 
linę Ławniczak — kierownika 
Sekcji Ekonomicznej Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa w Ka­
liszu; gen. Ryszarda Milczarka; 
Tadeusza Nowickiego — I sekre­
tarza KM PZPR w Pionkach, woj. 
radomskie; Jerzego Szymanika — 
prokuratora wojewódzkiego w Su 
wałkach; Stanisława Wołoszyna 
— dyrektora Zakładów Porcelany 
Elektrotechniczne!) „Zaipel” w Bo 
guchwale, woj .rzeszowskie; Ma­
riana Wójcika, emeryta — dele­
gata z woj. bielskiego.

CKKP ' Skład
W skład Prezydium wchodzi (PAP) Podczas pierwszego płe- 

również — Jak już informowaliś । nainego posiedzenia Centralnej 
my — wcześniej wybrany z ręko Komisji Rewizyjnej PZPR wybra 
mendacji I sekretarza KC PZPR . no władze tego organu. W skład 
— Stanisława Kani, przewodniczą Prezydium CKR zostali wybrani: 
cy CKKP — Jerzy Urbański. Tomasz Afeltowicz — nauczyciel 

I akademicki w Uniwersytecie Wro 
W czasie pierwszego posiedzę- cławskłm> preZ€a Polskiego Towa 

nia Prezydium CKKP ustalono, że | rzystwa Ekonomicznego; Stani- 
najbliższym tematem prac CKKP sław Blezień — główny specjali- 
będzie omówienie kierunków dzda | sta w zakładach „Stomil” w Dę- 
łalności komisji w świetle uchwał bicy, woj. tarnowskie; Stanisła- 
IX Zjazdu PZPR. Przyjęty bę- j wa Brewińska — sortowaczka w 
dzie również regulamin pracy żagańskich Zakładach Wełny Cze 
CKKP. Społecznymi wiceprzewod । sanlkowej, woj. zielonogórskie: 
niiiczącyimi CKKP wybrano Włady- Henryk Dobrowolski — dyrektor 
sława Bębna i Grażynę Kotnow- . Fabryki Obuwia „Syrena” w Mła 
ską. ' wie, woj. ciechanowskie; Euge-

Prezydium CKR
niuSz Dobrzyński — dyrektor LO 
w Krzyżu woj. pilskie; Tadeusz 
Ferc — przewodniczący RSP Ra 
cławice Śląskie, gmina Gło­
gówek, województwo opolskie, 
Jan Gaweł — emeryt z Ło­
wicza, woj. skierniewickie; 
gen. Władysław Honkisz — zastęp 
ca szefa GZP WP; Stanisław 
Majchrzak — I sekretarz KM 
PZPR w Sierpcu, woj. płockie; 
Cecylia Sikorska — brakarka w 
Zakładach Celulozowo-Papierni­
czych im. J. Marchlewskiego we 
Włocławku; Wacław Skoczylas — 
I sekretarz KZ PZPR w KG MO; 
Zdzisław Stępień — specjalista do 
spraw technicznych w Stoczni

Marynarki Wojennej w Gdyni; 
Marian Stokłosa — I sekretarz KG 
PZPR W Kocmyrzowie — Lubo- 
rzycy, woj. krakowskie; Jacek 
Trojanek — kierownik katedry 
Uniwersytetu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

Jak Już informowaliśmy, prze­
wodniczącym CKR został Kazi­
mierz Morawski - główny specja 
lista do spraw budownictwa miesz 
kantowego w Zjednoczeniu Budów 
nictwa Przemysłowego „Budo- 
stal” w Krakowie — Nowej Hu­
cie.

Dwaj wiceprzewodniczący ko­
misji zastaną wyłonieni w termi­
nie późniejszym.
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Socjalizmu trzeba bronić jak broni się nienodległości Polski
Drogie towarzyszki i towa­

rzysze delegaci!

IX Nadzwyczajny Zjazd na- 
s ze j partii dobiega końca. Za 
chwilę wyjdziemy z tej sali, 
wrócimy do swoich współto­
warzyszy pracy, do organiza­
cji partyjnych, do swoich ro­
dzin. "Wyjdziemy z tej sali w 
poczuciu debrze spełnionego 
obowiązku w przekonaniu, że 
był to dobry, dobrze służący 
partii zjazd. Wyjdziemy z ta­
kim przekonaniem jako działa 
cze, jako aktywiści partii, ale 
przecież przebywaliśmy ną tej 
salj obrad również jako ludzie, 
b? działacz to przecież też czło 
wiek. Zadzierzgnęły się mię­
dzy nami serdeczne więzy 
przyjaźni, kultywujmy je.

Znaczenie zjazdu na pewno 
oceni historia, dziś 'możemy 
powiedzieć jedno — b~ył to 
zjazd wielkiej odpowiedzialno 
ści naszej partii za Polskę, za 
socjalizm. Od jutra zacznie- 
my zapisywać swoim działa­
niem nowe karty historii, pier 
wsze karty pozjazdowego dzia 
łania. Pamiętajmy, że w życiu, 
w ocenie wartości wszystkich 
programów liczą się tylko czy 
ny, liczą się tylko fakty, niech 
więc nasz zjazd otworzy kar­
tę twórczych, skutecznych dzia 
łań dla opanowania trudności, 
dla opanowania naszej polskiej 
biedy, by wyjść na prostą.

Możemy powiedzieć naszej 
partii: byliśmy od pierwszych 
godzin obrad zjazdu, aż no o- 
statnie minuty zjazdowej de­
baty, wyrazicielami jej woli — 
woli naszej partii. Dlatego 
właśnie zjazd z taką wrażli­
wością i surowością odnosił 
się do oceny przeszłości, do 
mechanizmów i osób spraw­
czych naszego kryzysu. Dlate­
go właśnie tak wielka była 
wola zjazdu, żeby ustanowić 
skuteczne gwarancje chronią­
ce partię i Polskę przed kolej 
nymi wstrząsami. Przynosimy 
partii program budowania jej 
zwartości i pozycji w społe­
czeństwie. Możemy oświadczyć 
klasie robotniczej, narodowi 
polskiemu, po prostu Polsce, 
że całe obrady prowadziliśmy 
z myślą o uchwaleniu gwaran 
cji niepodległości ojczystego 
kraju. Są one ściśle związane 
z socjalizmem, z opanowaniem 
naszego kryzysu. Dlatego w 
toku obrad wypełnialiśmy tre 
ścią przewodnie hasło nasze­
go zjazdu: że socjalizmu trze­
ba bronić jak broni się niepo­
dległości Polski.

Możemy oświadczyć z całym 
przekonaniem naszym sojusz­
nikom, których przedstawicie­
le są obecni na naszym zjeź- 
dzie: każdy kto wnikliwie 1 
obiektywnie słuchał naszych 
obrad musi przyznać, ten zjazd 
nie pozostawił cienia wątpli­
wości, że nasza partia chce i 
może zapewnić, iż Polska jest 
i będzie niezłomnym sojuszni­
kiem Związku Radzieckiego, 
niezłomnym ogniwem socjali­
stycznej wspólnoty. Przekaż- 
cie, drodzy towarzysze, tę 
naszą wolę swoim partiom i 
narodom, dziękuję w imieniu 
zjazdu, za udział w jego obra 
dach. Kierujemy do naszych 
towarzyszy z Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
innych bratnich partii naj­
lepsze pozdrowienia i życzenia. 
Nasz zjazd kieruje swoje my­
śli i słowa do narodów nasze­
go kontynentu, do Europy, do 
narodów świata. Nie ma sta­
bilnej sytuacji w Europie bez 
stabilizacji sytuacji w Polsce.

Nasza partia jest wiodącą 
siłą narodu' i kierowniczą siłą 
socjalistycznego państwa. Ta 
partia chce stabilizacji polskiej 
sytuacji, chce być aktyw­
nym uczestnikiem procesów 
odprężenia i współpracy mię­
dzynarodowej.

Zjazd wyrósł z wielkiej de­
baty, która boczyła sic w 
naszej partii. Sądzę, że jej n:e 
zakończył. Przesądził jednak 
swoimi uchwałami najwaiżniej 
sze wątki tej dyskusji. Okre­
ślił źródła błędów i wypaczeń 
minionego okresu, określił od­
powiedzialność za te błędy, 
stworzył warunki, by stały się 
one przestrogą, przestały wre 
szcie ciążyć nad naszą działał 
nością. Umożliwił nasz zjazd 
zwrócenie s:e bez reszty ku 
przyszłości, ku naszym zada­
niom, ku funkcjom i obowiąz 
kom naszej partii- Zjazd był 

debatą na temat sposobu funk 
cymowania naszej partii, po­
wrotu do norm leninowskich, 
umocnienia mechanizmów de­
mokratycznych, umocnienia 
centralizmu oczyszczonego od 
poprzednich wynaturzeń. Roz­
strzygając te ważne kwestie 
w duchu zgodnym z wolą mas 
członkowskich, zjazd nasz u- 
możliwił skierowanie dalszej 
dyskusji w partii na tory naj 
bardziej odpowiadające potrze 
bom kraju — na to, jak wyjść 
z kryzysu, jak dokonać norma 
lizacji stosunków w Polsce, 
jak skierować kraj na drogę 
pomyślnego rozwoju.

IX Zjazd cechowała niezwy 
kła atmosfera. Znajdowało to 
wyraz w demokratycznej, go­
rącej, bardzo często krytycz­
nej dyskusji. Padło w niej 
wiele gorzkich słów. Jednak 
że debaty toczone na sesjach 
plenarnych i w zespołach pro 
blemowych, cechowało w su­
mie poczucie odpowiedzialno­
ści za partię i los kraju, głę 
boka troska o Polskę i socja­
lizm. Jednoznacznie i jedno­
myślnie potwierdziliśmy obli­
cze ideowe naszej partii, jako 
partii marksistowsko-leninow 
skiej. Próby podważenia ta­
kiego właśnie jej charakteru, 
które pojawiały się — wpraw 
dzie wyjątkowo — w dyskusji 
przedzjazdowej, spotkały się 
ze stanowczym odporem. To 
dobrze, to służyć będzie sile 
naszej partii.

Jesteśmy władzą najwyższą 
partii. Wyżej nie ma już ad­
resata naszych uchwał. Teraz 
odpowiedzialność rozciąga się 
na wszystkich bez - wyjątku: 
od członków partii bez żad­
nych funkcji, do I sekretarza 
Komitetu Centralnego. Mam 
świadomość tej wielkiej i rów 
nież osobistej odpowiedzialno­
ści. Wyrażam przekonanie, 
że nasz zjazd spełnił oczekiwa 
nia partii. Oczekiwania poli­
tycznie uzasadnione, moralnie 
słuszne i programowo realne.

Wyczuwaliśmy na tej sali 
wielką determinację, że nie 
wolno już nigdy zejść na dro 
gę niezgody z ideami socjaliz 
mu. Jest to naszym celem, 
ale równocześnie miarą zgod­
ności czynów i słów.

Realny socjalizm nie jest i 
zapewne nigdy nie będzie 
idealny, nie jest i nie może 
być absolutnym dobrem. To 
nie usprawiedliwienie, to zo­
bowiązanie. Idealny socjalizm 
istnieć musi stale w naszej 
walce, w naszy.ch postawach. 
Tylko w ten sposób kolejne 
pokolenia bronić będą wartoś­
ci podstawowej i w imię tych 
wartości zmieniać społeczeń­
stwo, tworzyć nowe dobra ideo 
we.

Zjazd wybrał nowe najwyż­
sze władze centralne. Są w 
nich przedstawiciele wszyst­
kich środowisk naszego spo­
łeczeństwa. Wielką zasługą 
zjazdu jest powołanie do 
władz większej niż kiedykol­
wiek w historii reprezentacji 
robotników i chłopów. Odpo­
wiada to ich historycznej i po 
litycznej roli w życiu narodu. 
Robotnicy i chłopi w składzie 
Komitetu Centralnego stano­
wią dziś większość, jest to 
więc ze swojego charakteru 
robotniczo-chłopski Komitet 
Centralny.

Niektórzy towarzysze mó­
wią, że jest to robotniczo- 
chłopsko-wojskowy Komitet 
Centralny. Więcej niż kiedy­
kolwiek w demokratycznych 
wyborach zjazd wybrał na­
szych towarzyszy w mundu 
rach. Jest to świadectwo za­
ufania do towarzyszy z na­
szych sił zbrojnych, świade­
ctwo przekonania, że w naszej 
trudnej sytuacji kondycja 
ideowa i gotowość bojowa na 
szych sił zbrojnych są wielką 
wartością w imię obrony nie­
podległości Polski, w imię ob 
rony socjalizmu.

Robotniczo-chłopski charak 
ter Komitetu Centralnego mu 
si się sprawdzić w praktyce. 
Czynami trzeba zaświadczyć, 
że robotniczo-chłopskiej spra­
wie chcemy służyć najlepiej.

Przyjęliśmy na zjeździe pro 
gram i zmieniony statut par­
tii. Stanowią one bilans wie 
iu miesięcy niemal powszech 
nej dyskusji w partii i społe­
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czeństwie w trosce o to, żeby 
statut, konstytucja naszej par 
tii, stanowił i tworzył nieza­
wodne gwarancje chroniące 
partię przed wynaturzeniami.

Jakaż jest myśl podstawo­
wa postanowień zjazdu? Mu- 
simy być konsekwentni. Musi 
my być nadal partią socjali­
stycznej odnowy, musimy być 
równocześnie partią walki z 
wrogami socjalizmu, z anar­
chią, z kontrrewolucyjnym 
zagrożeniem w Polsce. Lekce 
ważenie i pomniejszanie tego 
zagrożenia byłoby najwięk­
szym i najtragiczniejszym dla 
narodu i państwa błędem par 
tii na dziś, w chwili, gdy tak 
dużo mówimy o gwarancjach 
chroniącymi przed kolejnymi 
błędami.

To nie jest ostrzeżenie, to 
przede wszystkim wezwanie 
do całej partii, do wszystkich 
sił rozsądku i patriotycznej 
odpowiedzialności.

Trzeba ostatecznie przerwać 
wszelkie działania wystawiają 
ce państwo nasze, władzę i par 
tię na jakąkolwiek próbę sij, 
na niebezpieczną konfrontację. 
My na konfrontacji nie buduje 
my żadnych nadziei. Niech nie 
odważy się budować tych na­
dziei nikt!

Obecnie nie chodzi o kolejne 
ustępstwa socjalne czy płaco­
we. Takie decyzje były, są i 
będą przez państwo podejmo­
wane w porozumieniu ze związ 
kami zawodowymi zawsze wte 
dy> kiedy stan gospodarki stwo 
rzy ku temu możliwości.

Teraz główną sprawą jest u- 
stanowienie w państwie prawo 
rządnego porządku, potępienie 
i walka z obcymi siłami, które 
powiększają napięcie, uprawia 
ją demagogię i dezinformację, 
próbują ustanawiać władzę o- 
bok władzy i przeciw władzy. 
Ten stan rzeczy w Polsce prze­
dłużany być nie może bez za­
grożenia dla Polski.

Dlatego właśnie z taką mo­
cą zabrzmiało poparcie nasze­
go zjazdu dla naszego premie­
ra, generała armii, towarzysza 
Wojciecha Jaruzelskiego.

Nasz naród spłacił już histo 
rii wszystkie niewole i niedole, 
wszystkie cierpienia i zniszczę 
nia, wszystkie czyny żołnier­
skie i powstańcze, wszystkie e 
migracje polityczne i wędrów­
ki za Chlebem. Przyszedł czas 
ten czas przyszedł po wojnie, 
w Polsce Ludowej, by ustano­
wić na zawsze normalne ży­
cie naszego narodu wśród in 
nych narodów. Nasz zjazd na 
nowo potwierdził tę wolę. Po­
twierdził tę wolę w tym. co 
trzeba zmienić, zreformować 
wewnątrz Polski, ale i w tym 
co trzeba potwierdzić jako nie 
zmienne, to, co wiąże się z so 
cjalistycznym obliczem nasze­
go kraju.

Przyjęliśmy na zjeździe u- 
chwałę potwierdzającą nasze 
tradycje ideowe, 100-lecie poi 
skiego ruchu robotniczego. 
Wybraliśmy w skład Komite­
tu Centralnego grupę wetera­
nów ruchu rewolucyjnego. Ma 
to symboliczną wymowę. Na­
sza partia jest dziedzicem ca­
łej rewolucyjnej, robotniczej 
tradycji. Nasz ruch rewolu­
cyjny od zarania rozwijał się 
w ścisłym związku z rewolu­
cyjnym ruchem Rosji. Histo­
ria ustanowiła wspólnotę lo­
sów naszych narodów.

Pamiętam przed laty swój 
pobyt na dalekiej Syberii w 
Suszinskoje, miejscu zsyłki 
polskich i rosyjskich rewolu­
cjonistów. Tam w tej niewiel 
kiej miejscowości obok dom- 
ku, gdzie na zesłaniu przeby­
wał Lenin, stał domek polskie 
go rewolucjonisty z Łodzi — 
Jana Promińskiego. Byli to 
dwaj bardzo bliscy przyjacie 
le: wódz rosyjskiej rewolucji 
i prosty polski robotnik, pol­
ski rewolucjonista. W tym, w 
symbolicznej formie wyraża 
się jakże głęboka wspólnota 
naszych losów.

Wszystkie narody dojdą do 
socjalizmu. Każdy znajdzie 
w tym pochodzie swoją drogę 
— mówił Lenin. Jest w tym 
siła, największa siła marksiz- 
mu-leninizmu. Jeden uniwer­
salny cel urzeczywistniany i 
wzbogacany przez wszystkie 
narody zgodnie ze swoimi naj 
lepszymi tradycjami i wartoś 
ciami.

Uczyńmy wszystko, by 

zwłaszcza nowe, nasze poko­
lenia, powróciły do źródeł Pol 
ski Ludowej, do korzeni socja 
lizmu wyrastających tak głę­
boko z naszej narodowej tra 
dycji. .

Towarzysze delegaci!
Dyskusja, nasz program 

oraz wybór nowych władz 
stanowią jednoznaczne po­
twierdzenie przyjętej przez na 
szą partię linii socjalistycznej 
odnowy.

Towarzysze delegaci!

Dyskusja, nasz program oraz 
wybór nowych władz stanowią 
jednoznaczne potwierdzenie 
przyjętej przez naszą partię 
linii socjalistycznej odnowy, 
która — jak to podkreślamy 
niejednokrotnie — nie ma 
żadnej rozsądnej alternatywy.

Miliony ludzi śledzących 
nasze obrady, członkowie par­
tii zbierający się w swoich 
podstawowych organizacjach i 
komitetach partyjnych, żywo 
reagowali na to co działo się 
na zjeździe, udzielali poparcia 
swym delegatom, wyrażali 
aplauz lub krytycyzm wobec 
poszczególnych wystąpień. 
Wszyscy jednak mogli się 
przekonać, że nasza partia 
jest partią krytycznego nieza­
dowolenia i odnowicielskiej 
woli. Taką partią chcemy po­
zostać j pozostaniemy.

Nowy statut, który zjazd 
nasz uchwalił poświadcza głę­
bokie zdemokratyzowanie spo­
sobów funkcjonowania partii 
i wszystkich jej władz. Stwa­
rza on gwarancję, że nigdy 
już członkowie partii nie utra­
cą dominującego wpływu na 
politykę partii. Nowe postano­
wienia statutowe są ważnym 
środkiem zapobiegawczym wo 
beć jakichkolwiek prób oder­
wania eię przywódców od mas 
partyjnych, ich wyobcowania 
i działania niezgodnie z wolą 
większości.

Szeroko rozumiana, po leni- 
nowsku demokracja wewnątrz 
partyjna jest już odtąd nie 
tylko regułą statutową, ale 
także już żywą praktyką w 
naszej partii. Nasze obrady, 
wybory przekonywająco to po 
twierdziły.

Będziemy konsekwentnymi 
strażnikami zgodności słów 
i czynów. Oznaczać to będzie 
realistyczną wnikliwość w for­
mułowaniu programów i nie­
ustępliwą wymagalność w re­
alizowaniu przyjętych zobo­
wiązań. Taką chcemy zajmo­
wać postawę jako Komitet 
Centralny, jako Biuro Poli­
tyczne, takim chciałbym po­
zostać w codziennej pracy ja­
ko sekretarz partii. Takie zo­
bowiązanie będzie spoczywać 
na członkach partii, pełnią­
cych służbę obywatelską i 
państwową we wszystkich og­
niwach państwa j społeczeń­
stwa.

Pozostaniemy partią walki 
o taki kierunek socjalistycz­
nego społeczeństwa, aby jego 
nienaruszalną zasadą pozosta­
wała sprawiedliwość społecz­
na, jako główne dobro naszej 
ideologii i naszej praktyki. W 
tym sensie umoonimy jako 
partia swoją osobowość histo­
ryczną i polityczno-moralną.

W partii marksistowsko-le­
ninowskiej jest miejsce tylko 
dla jednej partii, dla partii 
ludzi, których łączą i jednoczą 
wspólne przekonania w pod­
stawowych liniach naszej po­
lityki wewnętrznej i między­
narodowej. Odnowione zostały 
w naszych uchwałach takie 
zasady życia wewnątrż partii, 
które oparte będą na swobo­
dzie dyskusji i jedności dzia­
łania, na demokratycznym try 
bie podejmowania decyzji i dy 
scypliinie w ich realizacji, na 
marksistowsko - leninowskiej 
strukturze centralizmu i de­
mokracji. Taka partia, i tylko 
taka partia, będzie zdolna kon 
tynuować linię porozumienia 
społecznego, politykę socjali­
stycznej odnowy i walkę z 
przeciwnikami naszego ustro­
ju, walkę o zbudowanie trwa­
łego pokoju społecznego, bez­
pieczeństwa socjalnego, stabi­
lizacji życia codziennego w 
niepodległej Polsce. Jest to nie 
tylko koniecznością narodową 
najwyższego rzędu, ale także 
potrzebą każdego mieszkańca 
naszej polskiej diemi.

Potwierdzamy wolę rozwoju 
demokracji gwarantowanej 
dobrymi prawami. Jednakże 
w demokracji, z samej de­
mokracji długo żyć nie można, 
jeśli przedłuża się chaos w 
państwie, dezorganizacja go­
spodarcza,. kryzys ekonomicz­
ny. Taki właśnie stan na dłuż­
szą metę stanowi największe 
zagrożenie dla demokracji, 
największe zagrożenie dla swo 
bód obywatelskich.

Dlatego ponownie wobec ca­
łego narodu oświadczamy po­
trzebę wielkiego porozumie­
nia, wielkiego przymierza sił 
obywatelskich odpowiedzial­
ności za Polskę, jej losy, za 
naród. Nie chcemy mieć jako 
partia monopolu intencji naj­
lepszych, wysoko cenimy wszy 
stkie motywy, które rodzą ta­
ką odpowiedzialność, wszyst­
kie • intencje, niezależnie od 
przekonań sumienia, wiary i 
filozofii.

Potwierdzamy na nowo pod­
stawową konstrukcję systemu 
ustrojowego w Polsce, jaką 
jest wielopartyjny system so­
juszu politycznego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego.

Otwieramy drogę do umoc­
nienia funkcji związków za­
wodowych, jako niezależnej 
od administracji reprezentacji 
interesów robotniczych i jako 
współpartnerów porozumienia 
na rzecz wyprowadzania kraju 
z kryzysu i odbudowę jego 
zdolności rozwojowych.

Z zadowoleniem witamy ak­
tywną rolę w życiu społecz­
nym i państwowym świeckich 
organizacji katolickich i chrze 
ścijańskich oraz umocnione 
na konstruktywnych nodsta- 
wach współdziałanie Kościoła 
z państwem.

Szeroki front odpowiedzial­
ności za Polskę Ludową leży 
w interesie Polski niepodleg­
łej.

Towarzysze delegaci!
Nie są teraz potrzebne tra­

dycyjne apele, zjazd się skoń­
czył, pójdziemy do pracy. Wy­
nika to w sposób oczywisty z 
dyskusji, z uchwał, a przede 
wszystkim z realnej sytuacji.

Delegaci na Nadzwyczajny 
Zjazd zachowując po zamknię 
ciu obrad swe mandaty i zwią 
izane z nim uprawnienia 
stwarzają dodatkową gwaran 
cję kontroli partii nad jej 
centralnymi instancjami, kon­
troli wypełniania uchwał 
•zjazdu i postępowania zgod­
nie z linią przezeń wytyczo­
ną. Nie może i nie powinno 
to w niczym ograniczać sta­
tutowych praw nowo wyłonio 
nych władz do kierowania 
partią. Ciężka sytuacja kraju 
i trudne zadania, które uchwa 
ły naszego zjazdu wytyczają, 
tworzą szczególną potrzebę 
sprawnego kierowania i zde­
cydowanej polityki.

Szanowne towarzyszki i 
szanowni towarzysze delegaci!

Za drzwiami tej sali, którą 
opuścimy za chwilę, czeka nas 
niezwykle trudna rzeczywis- 
stość. Kraj jest w sytuacji 
dramatycznej. Najostrzej­
szym jej obecnym przejawem 
jest brak podstawowych arty 
kułów rynkowych i niezado­
wolenie społeczne, które ten 
stan wywołuje. Grożą nam 
konflikty, które nie bacząc 
na ciężką sytuację kraju wy 
wołują ci, którym na istnie­
niu napięć zależy, którym nie 
w smak linia porozumienia 
jaką nasz zjazd potwierdził, z 
całą mocą. Musimy stawić czo 
ła tej sytuacji.

Dobiegający końca Zjazd 
Nadzwyczajny wyposażył nas 
w jasny program określający 
priorytety polityk} społeczno- 
gospodarczej.

Pragniemy, by po zjeździe 
rozwinął się wielki ruch u- 
sprawnienia pracy wszędzie, 
gdzie to jest konieczne i moż­
liwe przy największych nawet 
trudnościach obiektywnych. 
Zwracamy się do wszystkich 
tych, którzy nie wyczerpali je­
szcze możliwości poprawy sy­
tuacji u siebie, we własnym 
zakładzie, we własnym środo­
wisku.

To nie jest nakaz, to po­
trzeba, nie ape! z gćw, lecz 
obowiązek na dole. Wierzy­
my, że może powstać wiel­

ka siła dobrej woli, która od 
rzuci niewiarę, przywróci za 
ufanie w nasze możliwości.

Towarzysze! Nasz zjazd po­
twierdził nienaruszalność i 
niezmienność naszej polityki 
zagranicznej, naszych sojusz­
niczych układów, naszych 
przyjaznych stosunków.

Sojusz i przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim pozostaje 
kamieniem węgielnym pol­
skiej polityki 'zagranicznej, na 
rodowej polityki zagranicz­
nej. Sojusz ten osadza się na 
wszystkich i wszelkich zasa­
dach, z których każda leży w 
interesie Polski niepodległej 
i Polski bezpiecznej w obec­
nych granicach.

Najświatlejsze umysły w 
naszej historii stawiały jako 
naturalny — problem przyjaz­
nych stosunków wzajemnych 
narodu polskiego i narodu ro 
syjskiego, polskich i rosyj­
skich rewolucjonistów. Po 
powstaniu Polski Ludowej ta 
idea została uzupełniona — o 
sojusz między naszymi pań­
stwami, o braterstwo broni 
pomiędzy naszymi armiami. 
Najsilniejszym fundamentem 
tego sojuszu jest wspólnota 
ideowa naszych partii, wspól­
nota narodowych interesów 
w budowaniu pokojowej Euro 
py i bezpiecznego świata.

Pozostaniemy więc dalej 
niezmienni w tej orientacji 
Polski jako jedynie rozsąd­
nej politycznie mądrej i ideo­
wo nienaruszalnej.

Potwierdzamy naszą ak-tyw 
ną obecność w całej socjalis­
tycznej wspólnocie, we współ 
pracy gospodarczej, nauko­
wej, kulturalnej z krajami 
RWPG. Pozostaniemy niena­
ruszalnym ogniwem Układu 
Warszawskiego, jego politycz­
nych i obronnych treści.

Prowadzić będziemy polity­
kę współpracy w stosunkach 
ze wszystkimi krajami o od­
miennych systemach społecz 
nych w interesie odprężenia, 
dla dobra pokoju.

Drogie towarzyszki i towa- 
mysze! Wracamy z naszego 
zjazdu z przeświadczeniem, 
że partyjna dyskusja wydała 
wielkie owoce, zrodziła skutki 
o wręcz historycznym znacze­
niu. Jednakże najżywsza i naj 
głębsza nawet dyskusja to 
dopiero początek. Potrzebne 
jest działanie, które weryfiko­
wać będzie wartość naszej 
pracy. Działanie i tylko działa 
nie może zapewnić wyjście z 
kryzysu. Bardzo wiele zależy 
od tego ,czy uda nam się na­
tychmiast przestawić z fazy, 
w której dominowały dysku­
sje na skuteczne działanie, ja 
kiego wymaga nasza sytua­
cja. Tylko odnowa pracy mo­
że wydźwignąć Polskę z kry­
zysu. Inaczej historia nazwie 
nas tymi, którzy zagadali Pol 
skę na śmierć.

Najważniejsze zadania, któ­
rym muszą sprostać władze — 
partia i rząd określone zosta­
ły w referacie Komitetu Cen­
tralnego, w wystąpieniu pre­
miera towarzysza Wojciecha 
Jaruzelskiego, określone zosta 
ły w uchwałach zjazdu. Nie 
są to zadania, którym spro­
stać mogą tylko władze na­
czelne; stoją one również 
przed władzami wojewódzki­
mi, miejskimi, gminnymi, 
przed organizatorami zbioro­
wego trudu, Wszelkiego rodzą 
ju i szczebla. Bez ich pracy, 
bez ich pomysłowości, samo­
dzielności, zaradności i zapa­
łu na nic zdadzą się wysiłki 
kierownictwa partii i rządu. 
Nie czekajcie więc na to co 
Warszawa zaproponuje, zaleci 
i ustali. Macie mandat par- 
tyjńy i społeczny oraz znacz­
ny zakres swojej samodziel­
ności. Jestem przekonany, iż 
w tej najtrudniejszej dla pań­
stwa ludowego chwili cały 
nasz aktyw wykaże najwyż­
szą ofensywność.

Wzywamy wszystkich człon 
ków partii — o ścisłe prze­
strzeganie statutu wypracowa 
nego przez całą partię i u- 
chwalonego przez zjazd. Nasz 
główny przywilej to branie 
na barki olbrzymich zadań, 
które trzeba udźwignąć, gdyż 
nikt inny im nie podoła. 
Dźwigania tych ciężarów wy­
maga dobro ojczyzny, która 
jest w potrzebie. Jest w wiel 
kiej potrzebie.

Nasza partia jest liczna i 
— mimo, że wielu opuściło jej 
szeregi — dysponuje ona do­
statecznymi siłami, dysponuje
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bię ludzi pracy”. Referentem 
treści zawartych w tym roz­
dziale był Władysław Jonkisz 
— zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w Często­
chowie.

W rozdziale trzecim uchwa- 
ły programowej stwierdza’ się 
m. im że odbudowa i umacnia 
nie zaufania między społeczeń 
stwem a władzą może postępo 
wać jedynie w warunkach de­
mokracji socjalistycznej, któ­
rej rozwój jest nieodzowny 
dla systemu politycznego so­
cjalizmu. PZPR jest rzeczni­
kiem realizacji idei ludowładz 
twa, pełnego udziału ogółu 
obywateli PRL, zwłaszcza kła 
sy robotniczej, w rządzeniu 
państwem i zarządzaniu gospo 
darką narodową. Decydowanie 
c sprawach zakładu pracy, wsi 
i gminy, miasta i wojewódz­
twa musi opierać się na usta­
wowo uregulowanych zasa­
dach socjalistycznego samorzą 
du społecznego.

W rozdziale tym zjazd dekla 
ruje, iż przewodnia rola PZPR 
w społeczeństwie i jej kierów 
nicza rola w państwie powin­
na być urzeczywistniana w 
ramach ścisłego przestrzegania 
obowiązujących praw, przy peł 
nym zapewnieniu konstytucyj 
nej roli organów przedstawi­
cielskich i wykonawczych wła 
dzy ludowej, samorządu i ad­
ministracji. Instancje i organi 
zacje PZPR muszą stać ma stra 
ży rozwoju demokracji socjali 
stycznej, jej celów i zasad, za 
pewniać jej efektywność spo­
łeczną.

IV rozdział projektu uchwa 
ły programowej „Młode poko 
lenie Polski socjalistycznej” 
referował na forum zjazdu 
Jerzy Jaskiernia, przewodni­
czący ZG ZSMP delegat z woj 
krakowskiego. Wskazał na

IX Nadzwyczajny Zjazd
ogromny zakres tematyczny 
tej problematyki i jej powią­
zanie z całokształtem życia 
s poł ecz no -polityc zne g o kraju. 
Zjazd zdecydowaną większoś­
cią głosów przyjął tekst roz­
działu.

Wznawiając po przerwie 
obrady zjazd podjął dyskusję 
nad V rozdziałem projektu 
uchwały programowej, — 
„K ierunki p rzez wyciężania 
kryzysu, stabilizowania gospo 
darki kraju oraz urzeczywi­
stniania zasad sprawiedliwoś­
ci”. Rzecznikiem zespołu re­
dakcyjnego był zastępca dy­
rektora zakładów „Polar” we 
Wrocławiu Franciszek Dratwa. 
Zgłoszono szereg poprawek, 
m . in. sformułowanie, że 
zjazd opowiada się za zasad­
niczą redukcją aparatu admi­
nistracji, zwłaszcza szczebla 
centralnego i że z tego apara­
tu powinni odejść ludzie współ 
odpowiedzialni za kryzys w 
kraju. Postulowano również 
przyznanie przez uchwałę prio 
rytetu dla szeregu branż, po­
wołanie komisji d/s raportu o 
sianie komunikacji oraz zlik­
widowanie do .końca 1982 roku 
prac kobiet na drugiej zmia­
nie. Poprawki i wnioski znała 
zły się w aneksie do V rozdzia 
łu projektu uchwały. Zjazd 
większością głosów przyjął ten 
rozdział.

Bez żadnych poprawek przy 
jęto natomiast rozdział VI 
„Rzeczywiste pierwszeństwo 
dla rolnictwa i poprawy wyży 
wienia narodu”, którego rzecz 
niklem był Zbigniew Micha­
łek — sekretarz KC PZPR.

Referentem rozdziału VII 
dotyczącego rozwoju kultury,

oświa-ty i nauki oraz postępu 
technicznego był Tadeusz Ro- 
słanowski — I sekretarz KZ 
PZPR w PAN. Wstęo do roz­
działu VII stwierdza m. in., że 
zadania w dziedzinie kultury 
oświaty i nauki mają wspól­
ny fundament programowy, 
którym są humanistyczne cele 
socjalizmu. Wymaga to obec­
nie powstrzymania spadku na 
kładów na kulturę, oświatę i 
naukę z budżetu narodowego 
oraz zapewnienia w bliskiej 
perspektywie zdecydowanego 
ich wzrostu.

Rozdział VII przyjęto więk­
szością głosów.

Przyjęty z kolei rozdział 
VIII uchwały programowej IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
nosi tytuł „Działalność między 
narodowa partii i państwa”. 
Jego referentem był Zdzisław 
Grzelak — członek KC, dyrek 
tor Instytutu Nauk Politycz­
nych Uniwersytetu Łódzkiego. 
Rozdział ten stwierdza m. in., 
że IX Nadzwyczajny Zjazd 
potwierdza podstawowe zasa­
dy polityki zagranicznej par­
tii i państwa, która służy nie­
podległości i bezpieczeństwu 
socjalistycznej ojczyzny, roz­
wojowi kraju i jego pozycji 
międzynarodowej, a także 
zwartości państw wspólnoty 
socjalistycznej oraz umacnia­
niu pokoju światowego. 
Uchwała wskazuje m. in., że 
te podstawowe zasady to: przy 
jaźń, braterstwo, współpraca i 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim i całą wspólnotą państw 
socjalistycznych w oparciu o 
pryncypia marksizmu - leniniz 
mu, solidarność z narodami 
walczącymi o wyzwolenie na­

PZPR zakończył obrady
Wspólnymi siłami odwróćmy 
niebezpieczeństwo które zawis­
ło nad Polską.

Kryzys dzisiejszy nie jest wy 
niklem ustroju socjalistyczne 
go. Przeciwnie — to odejście 
od-ideowych zasad socjalizmu, 
od idei które przyświecały zaw 
sze ruchowi robotniczemu, ścią 
gnęło na Polskę nieszczęście. 
Winę za to ponoszą ludzie- któ 
rzy stojąc na czele partii i pań 
stwa zdradzili nasze -ideały. 
Partia pozbywa się ich i opo­
wiada się zdecydowanie za wy 
mierzeniem im surowej kary. 
Zdecydowana jest doprowadzić 
do końca proces rozliczania 
winnych.

Dziś jednak sprawą najważ 
niejszą dla narodu jest znale­
zienie wyjścia z kryzysu. Zwra 
camy się do wszystkich — czy 
tamy dalej w uchwale — któ­
rzy rozumieją powagę chwili. 
Stańmy razem. Razem, w du­
chu partnerskiego współdzia­
łania, wcielajmy w życie pro­
gram naprawy państwa i gospo 
darki. Polska jest n-aszym wspó 
linym domem. Nie pozwólmy 
nikomu go niszczyć.

Niech nikogo — głosi na za 
kończenie uchwała — komu 
droga jest przyszłość socjalis­
tycznej ojczyzny, nie zabraknie 
yrśród nas w tym momencie 
historycznej próby.

☆
Kolejną informację na temat 

bieżącej sytuacji gospodarczej 
ii politycznej w kraju udzielił 
przed przerwą delegatom na 
Zjazd wicepremier Mieczysław 
F. Rakowski. Podkreślił on za 
ostrzający się konflikt wokół 
„karty portowca” — mimo rzą 
dowego oświadczenia o goto­
wości d,o dalszych rozmów — 
jak też w PLL „Lot”.

Mówiąc o sytuacji gospodar

rodowe i postęp społeczny oraz 
pokojowe współistnienie 
państw o odmiennych ustro­
jach społecznych.

Po kilkugodzinnej dyskusji, 
podczas której delegaci rozpa 
trywali poszczególne rozdziały 
i sformułowania, wnosili po­
prawki i uwagi- IX Nadzwy­
czajny Zjazd przyjął uchwałę 
programową „Rozwój socjali­
stycznej demokracji i umac­
niania przewodniej roli PZPR 
w budownictwie socjalistycz­
nym i stabilizacji społeczno- 
gospodarczej kraju”.

Za uchwałą opowiedziało się 
1721 delegatów, przy 7 gło­
sach sprzeciwu i 38 wstrzymu 
jących się od głosu.

Następnie IX Zjazd przyjął 
większością głosów — przy 32 
głosach przeciw i 32 wstrzy­
mujących się odezwę IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej do narodu polskiego. Mo­
ment ten uczczono oklaskami.

Z kolei Andrzej Węglowski 
-? wiceprezes Sądu Rejonowe 
go w Wejherowie, delegat z 
woj. gdańskiego zgłosił propo­
zycję, przyjętą większością gło 
sów, aby wszystkim delegatom 
— w związku z tym, iż zacho­
wują oni ważność swoich man 
datów przez całą kadencję — 
przekazane zostały wnioski, za 
warte w załączniku do uchwa­
ły zjazdu po- to, aby mogli oni 
na bieżąco obserwować tryb i 
sposób ich realizacji.

W -odezwie IX Nadzwyczajne 
go Zjazdu PZPR do narodu 
polskiego czytamy: Ojczyzna 
jest w potrzebie. Głęboki kry 
zys gospodarczy, społeczny i po 
lityczny nęka nasz kraj. Zagro 
żony jest bezpieczny byt na­
rodu i przyszłość państwa.

czej M. Rakowski wskazał, iż 
maleje wydobycie węgla w wol 
ne soboty; nie wykonywany 
jest plan produkcji w hutnic­
twie; w pracach rolnych przesz 
kadzają w ostatnich dniach u 
lewne deszcze, które spowodo­
wały zagrożenie powodziowe w 
niektórych gminach w połud 
niowo-zachodmiej części kraju.

Omawiając stan opinii publi 
cznej M. Rakowski powiedział, 
iż przeważa w niej akceptacja 
wyboru S. Kani na I sekreta­
rza KĆ. Tak wielka liczba gło 
sów, jaką otrzymał on w gło­
sowaniu na zjeździe, wyraża 
aprobatę dla reprezentowanej 
przez I sekretarza KC PZPR 
linii politycznej, zaufanie, że 
zjazd wypracuje program dzia­
łań na przyszłość.

Po przerwie zjazd wznowił o 
brady. Delegaci przyjęli więk 
szością głosów do aprobującej 
wiadomości sprawozdanie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR. Przewodniczący obra­
dom poinformował o setkach 
listów, depesz i telegramów, 
jakie codziennie napływały do 
Prezydium IX Nadzwyczajnego 

• Zjazdu PZPR, do I sekretarza 
KC PZPR — Stanisława Kani. 
Serdecznie podziękował on za 
wyrażane w tych listach i de­
peszach- zainteresowanie obra­
dami zjazdu, za życzenia od or 
ganiżacji partyjnych, od człon 
ków partii, załóg zakładów pra 
cy, organizacji społecznych, od 
członków bratnich stronnictw 
politycznych.

Podobne słowa podziękowa­
nia skierował on w związku z 
depeszami z zagranicy, wśród 
nich — od sekretarza general­
nego KPZR — Leonida Breż­
niewa, od sekretarzy i przy­
wódców partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Na zakończenie obrad prze­
mówienie wygłosił I sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Kania.

PAP

Zastępcy członków KC PZPR Członkowie Centralnej
Stanisława Antoszewska
Stanisław Baran, Marek Bar 

tosik, Janusz Basiak, Tadeusz 
Bawarski, Ryszard Borowski. 
Józef Brożek, Janusz Bucko. 
Andrzej Buszowski

Zbigniew Charczuk,
Czechowski, 

Henryk Dąbrowski —

Jan

ślu-
sarz w Odlewni Drawski 
Młyn, Jadwiga Dywicka

Bolesław Faron
Józef Gajewicz, Teresa Ga­

węcka ;— I sekretarz KZ w 
Wytwórni Wyrobów Tytonio-
wych.

Stanisław Habczyk
Eugeniusz Jakubasżek, 

nusz Janczewski — dyr.
Ja-

Mu-
zeum Okręgowego w Kaliszu, 
Ludwik Janczyszyn, Włady­
sław Jonkisz, Adam Juszczyk, 

Zbigniew Kamecki, Mieczy­
sław Kamiński, Stefan Kap- 
czyński, Andrzej Kaźmierkie- 
wicz, Jan Kołodziejczak — 
dyr. naczelny „Teletry”, Zbig­
niew Kowalski, Zbigniew Kru

derek, Włodzimierz Michaluk, 
Karol Mokijewski, Eugeniusz 
Molczyk |

Jerzy Niemiec, Zbigniew No .
wak 1

Mieczysław Obiedziński. Ka- |
zimierz Ochocki oficer
LWP (Konińskie), Leszek Ogie 
gło

Henryk Piechota, Jan Płóci- 
niczak, — I sekretarz KW w
Lesznie, Jerzy Prusiecki, 
miera Przeworczyk

Barbara Rogala
Marek Sapiński, Jerzy

Kazi

Sło-
miński, Mieczysław Sobkie-
wicz Zofia Stępień, 
Stopiński. Tadeusz
niak, Antoni

Czesław 
Szczepa-

Szybist, Walde
mar Swirgoń, Wanda Śwital- 
ska.

Zdzisław Tokarski, Tadeusz 
Tuczapski, Józef Tyszkiewicz,

Zdzisław Waśniowski, An­
drzej Wietrzykowski, Jan Witt, 
Włodzimierz Wojciechowski,

Komisji Rewizyjnej PZPR
Członkowie CentralnejKomisji 

Kontroli Partyjnej PZPR
Tomasz Afeltowicz;
Adam Bałabuch, Wojciech 

Barański. Stanisław Błezień, 
Ignacy Borkiewicz, Stanisła­
wa Brewińska, Zenon Bryk, 
Daniela Buczkowska, Adam 
Butyński;

Krzysztof Kondracki, Genowe 
fa Krajewska. Gerard Kraj- 
niewski, Tadeusz Krepski,

Ryszard Adamczyk, Józef An-

Zbigniew Krężałowski. 
sław Krupski, Barbara 
backa, Zdzisław Kurek;

Stanisław Lachowicz;

Wie-
Ku-

toniak;
। Czesław Bajko. Marian 
luka, Feliks Baranowski, 

| zimierz Basiński. Henryk

Ba- 
Ka- 
Bą-

kowski. Władysław Bęben, 
I Tadeusz Chotkowski’, Włady-

। Jan Ciesielski, Krystyna 
Chrobak, Edward Chwesiuk.

I Sylwester Czaplicki;
। Wanda Dąbrowska, Henryk 

Dobrowolski, Eugeniusz Do-
| brzyński, Jan Dubielak, Hele­

na Dziewolska,
। Tadeusz Feic;

| Antoni Gałecki, Jan Gaweł, 
Zbigniew Gruntmeyer, Leo-

' nard Grymel;
। Roman Hałaczkiewicz, Wiady 

Sław Honkisz, Dominik Horo-
I dyński;
। Mieczysław Ingielewicz;

Kazimierz Łaszczyński, - Ed­
ward Łyczko;

Marian Maciaszek, Stani­
sław Majchrzak, Ignacy Ma­
riański, Stanisław Miedziak, 
Kazimierz Morawski, Teodor
Muszalski;

Grzegorz Opara;
Jerzy Perkowski, 
Jan Rzemiński; .

Bożena Sikora. Cecylia Si

sław Ciastoń, Ryszard 
I wicz;

Stefan Derengowski,

Czechor

Wacław

piński,
Wincenty Laszczak, Józef , Mieczysław Wójcik, Kazimierz 

Lencewicz, Kazimierz Lewan- Wrzosek

Henryk Wojtal. Józef Wołoch, I

dowski Stanisław Zaczkowski, Jerzy |
Józef Majcher, Adam Mą- Zięba, Zenobia Żurawska.

Wanda Janczo,. Dariusz 
Jędrzejko;

Waldemar Kaczor, Jan Ka- 
czuba, Jerzy Kaczybura, Ana 
tol Karpiński. Aleksander 
Kasprzak, Jerzy Kęstowicz

korska Jan Skarboiyski, Sta­
nisław Skinderowicz, Wacław 
Skoczylas, Witold Sroczyński. 
Maria Stadnicka, Eugeniusz 
Stępień, Zdzisław Stępień, Ma 
rian Stokłosa, Stanisław Su­
szek, Zbigniew Śmigielski,

Urszula Tomaszewska, Ja­
cek Ttojanek;

Bronisław Wilk

I Dobrzański Augustyn Drożdż, 
Józef Droździe!, Leszek Dutkie-

I wicz;
Wiesław Gemza, Edwin Goj- 

żewski, Alojzy Gorzawski, Sta­
nisław Grabania;

Marian Jagiełło, Władysław 
। Jaroń. Zdzisław Jurczyk;

Józef Kabaciński. Andrzej 
i Karwalski, Stefan Kępiak. Ze­
non Kiemenczak, Jan Kłopoto- 

| wski. Maria Koch. Henryk Kon 
das, Franciszek Korczewski. Ry 

I szard Kordasiewicz. Jan Koryb- 
ski. Krystyna Kostro, Alfred 

'Kostrzewa. Grażyna Kotnowska
Mieczysława Lec. Lucjan le- 

I godziński. Stefan Lewandrw- 
ski, Tadeusz Lipiec, Tadeusz

I Lipowski;
. Halina Ławniczak. Longin 
1 Łozowicki. Aleksander Łuckoś: 
, Jerzy Majewski. Miron Mały- 

jasiak, Kazimierz Maszerowski,

Jan Matuszewski, Aieksam... 
Michalak, Mieczysław Micha­
lik, Włady.sław Michalus, Tade 
usz Mikołajczyk, Ryszard Mil­
czarek, Edłnund Modrzyk, Stani 
sław Morawski;

Bogdan Należyty, Tadeusz No 
wieki;

Ryszard Olejniczak, Zygmunt 
Olejniczak;.

Elżbieta Pawłowicz, Wojciech 
Pawłowski, Henryk Piekarczyk 
Tadeusz Przychodzień;

Franciszek Reichmann, St»ini 
sław Roczniak;

Leszek Siedlewski, Bronisław 
Sitko, Ryszard Stanisławek, 
Krzysztof Sopala, Aleksander 
Swierczyński, Jan Szczepaniak. 
Kazimierz Szmajdziński. Nor­
bert Sznajder, Jerzy Szyma- 
nik;

Andrzej Tochowicz, Stanisław 
Tomaszkiewicz. Julian Turko;

Jerzy Urbański;
Czesław Waniek. Mieczysław 
Wielgusiak, Włodzimierz Wię- 
cławek. Jan Wiśniewski, Stani­
sław Wołoszyn, Marian Wójcik, 
Henryk Wykurz, Stanisław 
Wziątek;

Zenon Zapała, Jan Zieliński, 
Zygmunt Zieliński;

Jan Żbikowski.

Na polach Wielkopolski

Deszcze przerwały prace żniwne
INFORMACJA WŁASNA

Ciągłe opady deszczów, jakie 
od ubiegłej soboty nawiedziły 
Wielkopolskę, przerwały koń­
cowe prace przy zbiorze rzepa 
ku. W'poszczególnych wojeiyódz 
twach pozostały jeszcze kilkuse' 
hektarowe obszary do zebrania 
Zi .rnp rzepaku w przeważają­
cej masie znalazło się w pun­
ktach skupu, skąd odchodzą 

transporty do przemysłu tłusz 
czowego.

Zahamowane zostały również 
prace przy zbiorze żyta, zapo­
czątkowanym w ubiegłym tygo 
dniu na glebach lżejszych Wiel 
kopolski. Coraz większe obsza­
ry wylęgniętych zbóż, zwłasz­
cza w Kaliskiem, gdzie doty­
czy to prawie 60 procent upraw 
będą wymagały odpowiedniego 
sprzętu dp zbioru, głównie kom 

bajnów z podnośnikami. Trze­
ba więc przygotować się na 

wszelkie ewentualności utrudnić 
nych żniw, tym bardziej, że 
prognoza pogody na kilka naj 
bliższych dni nie jest pomyślna 
dla żniwiarzy. Według informa 
cji Instytutu Meteorologii i Go 
spodarki Wodnej w Poznaniu w 
okresie od 21 — 25 bm należy 
spodziewać się zachmurzenia 
umiarkowanego, okresami duże 
go z opadami

Opady deszczu są korzystne 
— jak na razie -r- dla okopo­
wych i pastewnych, sprzyjają 
też odrostom traw na łą­
kach. (emp)

Zenon Pilarski prezesem

Wybrano prezydium ZW „Solidarność" Rl
INFORMACJA WŁASNA

W późnych godzinach wieczor­
nych w minioną niedzielę wy­
brane zostało, na Wojewódzkim 
Zjeździe Sprawozdawczo-Wybor­
czym NSZZ Rolników Indywidual 
nych „Solidarność” w Poznaniu, 
prezydium Zarządu Wojewódzkie 
go. Na jego czele stoi — jak już 
informowaliśmy — Zenon Pilar­
ski, rolnik z gminy Mosina (w po 
niedzialkowym numerze omyłko­
wo podaliśmy inne imię, za co 
przepraszamy). Na zastępców 

przewodniczącego zjazd wybrał: 
Ryszarda Majewskiego z gminy 
Gniezno, Józefa Wieklińskiego z 
gminy Miłosław i Witolda Ja­
strzębskiego z gminy Września. 
W prezydium zasiadają też: Frań 
ciszek Sztuka z gminy Miłosław, 
Paweł Gajewski z gminy Suchy 
Las, Włodzimierz Maćkowiak z 
gminy Pniewy, Bogdan Nowakow 
ski z gminy Nekla, Roman Drej 
za z gminy Kłecko, Marian Ho- 
roszeweki z gminy Kaźmierz i Ire 
neusz Pięta z gminy Stęszew, (tt)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsee zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 18 do plus 16 stopni, mini­
malna od plus 10 do plus 13 stop­
ni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oor.jcowol Roch Kowalski.
Nr indeksu 35028, P-18



0 Praca
Malarza, ucznia przyjmie 
zakład, ul. Skryta 1.

32122g

Panie do szycia spódnic | Płytki elewacyjne Imlta- 
potrzebne. Oferty ,.Pra
sa” Skryta 1 dla 32036g.

eja piaskowca sprzedam., 
Puszczykówo, ul. Róża- citr°en

0 Samochody

Szukam pełnomocnika do 
prowadzenia firmy „Heinz 
Linnemeyer Verpackun- 
gen — Import” w Pozna 
niu. Konieczna znajo­
mość języka niemieckie­
go, minimum średnie wy 
kształcenie. Oferty z po­
daniem oraz krótkim ży 
ciorysem w języku pol­
skim oraz niemieckim 
proszę kierować ..Prasa” 
Skryta 1 dla '32046g.

Murarzy, tynkarzy przyj- 
mę. Tel. 32-09-72 po godz.
15. 32023g

Panią do prac domowych 
oraz opieki nad dziec­
kiem zatrudnię. 5 godz. 
dziennie. Bardzo dobre 
warunki. Jackowskiego 54
m. 6. 32185g

Biegłe krawcowe do szy 
cia spodni przyjmę Za­
kład krawiecki Staszica 
3. 32186g

na 6, tel. 133-243.
32124g

GSX sprzedam,
! 6,5 1 na 100 km. Metalic 
■ 4 drzwiowy 77 rok. tel.
. 528-44 po 19. 32182g

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę w Po­
znaniu. Kasztelańska 23 
m. 1. 32020j

Krawcowa potrzebna — 
praca stała, warunki do­
bre. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 32136g.

Zatrudnię solidnych mu-
rarzy pomocników. Lu
boń Dąbrowskiego 12 po
godz. 18. 32181g

Tokarza zatrudnię, rów-

Wózek głęboki zagranlcz ' —-----------
ny — bardzo efektowny ! Fiat 125P 80 r -zamienię 
sprzedam. Jackowskiego na b°ny PKO działkę 
54 m. 6. 32187g lub rozpoczętą budowę.
-— ------------------------ ------ i Oferty „Prasa” Skryta 1

dla 32174g.Sprzedam ciągnik rolnl- 
ł czy ..Białoruś” Marian 
Lech. Łukowo 19 64-600 
Oborniki. 32203g

0 Kupno
Uwaga! Pilnie kupię od 
1—4 szt. opon do Syreny. 
Skrzypczak, Siemiradz-
kiego 8 m. 17.

Kupię działkę budowla-
no - 
znań

warsztatową.

„Prasa” 
32207g.

Okolice.
Skryta

Po- 
Oferty 
1 dla

Sprzedam belki Fert 15 
szt. a 4,50 oraz zamienię 
cement na wapno hydra-

0 Lokale
Pokój z , kuchnią do wy 
najęcia od zaraz. Płatne

Komfortowy domek let­
niskowy blisko lasu, je­
ziora sprzedam. Oferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
32123g.

3 'lata z góry.

tyzowane. Tel. 20-37-86. j
____ ____________ 32141g |

Sprzedam kombajn „VI- 
stula” w dobrym stanie
Tadeusz Woźny

32194g 64-420 Kwilcz.

; Mikołajczyk, 
Grunwaldzka 52.

Zdzisław 
Plewiska 

32188g

Prusin 
32172g

Pomieszczenie z przezna 
czeniem na warsztat o 
powierzchni minimum 80 
m2 kupię lub wydzierża 
wię. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 27733g.

Zwracam się do 
śći i sumienia 
jasno brązowego 
z dokumentami, 
zwisko Zygmunt

uczciwo 
znalazcy 
portfela
na na- 

Kuchta.
31904g

Uprowadzono Fiata 126p 
rej. KLE 0287, Trzcinica 
167 lub Poznań Małeckie
go 37 m, 31999g

0 Matrymonialne
Pan po 50-ce z wyższym 
wykształceniem wysoki 
(178), podobno przystoj­
ny, na stanowisku, poz­
na miłą, zgrabną panią 
do lat 46 z wyższym lub 
średnim wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
3!551g.

Wysoki, przystojny, 35- 
letni, mechanik pozna 
uczciwą, subtelną, miłej 
prezencji panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 31738g,

Mgr inż. 32-letnl. wysoki, 
pozna panią — celu ma­
trymonialnym. Oferty ze 
zdjęciami ..Prasa”, Skry 
ta 1 dla 31613g.

0 Różne
Telewizory turystyczne 
Elektronika C-430, Junost 
itp. naprawiam — ter­
min 3 dni, tel. 67-22-36 
godz. 8—10 Plank 30240g

KOMUNIKAT
ZAKŁAD PRODUKCYJNO • MONTAŻOWY

Spomasz” w Poznaniu, ul. Lu-Bekadex
Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny z budyn­
kiem gospodarczym nada 
jącym się na warsztat 
Koziegłowy Leśna 13.
__ ____________  32139g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy, 
możliwość zamiany na 
Fiata 125p. Oferty „Pra­
sa”' Skryta 1 dla 32133g.

tycka 95 informuje, że z dniem 24 lipca 
1981 r .nastąpi zmiana numeru wywoławcze­
go centrali z numeru 220-671, na numer 
220-911. 2079-K1Płyty gramofonowe! No­

wości zagraniczne poleca 
„Disconest” Poznań — 
Winogrady Os. Kraju 
Rad pawilon 104 naprze- PRZETARG

PAŃSTWOWA AGENCJA REKLAMOWA OD­
DZIAŁ w Poznaniu, Stary Rynek 76, tel. 532-84

Sztruks zagraniczny więk sPrzedam amerykański 
szą ilość kupię. Telefon • aParat do zbierania mo- 
---------  iczu tel. 732-08. 32162g

। Okazyjnie duże lustro, fortowego na okres 1 ro 
'kredens, bibliotekę, biur (ku. 

ko. Poznań, Śniadeckich 
26 m. 5. 32143g J

67-97-18. 32121g

0 Sprzedaż
Uwaga! Poszukuję samo­
dzielnego mieszkania kom

ciw megasamu. 
rzyński.

Poko- 
28481g

nież rencistę, emeryta, 
ul. Ściegiennego 21, tel. Taksometr osprzętem Pol 
637-40. 32018g | tax-2, tel. 626-12.

Siemieradzklego 8

32125g
m. 17, Skrzypczak.

32120g

9 Zglihv
Skradziono beżowego ma 
lucha POG-3755. Informa
cje, teł. 731-87.

Wykonuję usługi trans- 
wyko-

o K
। portowe wraz 

pem prace ziemne. Pola-
32057g ‘ czy.k, tel. 130-596. 30293g

łasza:
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie niżej wymienionych robót wysta­
wienniczych związanych z Jesiennymi 
Giełdami Towarowymi 1981 na terenie

tDnia 19 lipca 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. w 86 roku życia moja 
ukochana żona, nasza nąjdroższa matka, te­

ściowa. siostra, babcia i prababcia, śp.

KAZIMIERA MICHALSKA
z domu Zimniewicz

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 lipca 1981 roku, po długich 1 ciężkich 

cierpieniach odszedł do Pana namaszczony 
Olejami św. nasz najdroższy mąż. ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW STRZYKAŁA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komu­

nalnym w Miłostowie w piątek dnia 24 bm. 
o godz. 14,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążony

mąż z rodziną

Poznań (dawniej Słupca. Strzałkowo). 32177g

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 lipca br 
o godz. 11 w Nleprusżewle.

W smutku 1 rozpaczy pogrążona

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 16 lipca 1981 roku po długich 

i ciężkich cierpieniach odszedł od nas kocha­
ny ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek. śp.

STEFAN MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 lipca 

o godz. 10.30 w kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona

1.

3.
4.

MTP 
robót 
robót 
robót 
robót

w hali nr 1 w zakresie: 
montażowo - stolarskich 
malarskich
instalacji oświetleniowej 
tapicersko-dekoracyjnyćh.

Brzoza.

żona z rodziną

32114g

RODZINA
Poznań Jaworowa 66 m. 3 . 32086g

tDnia 18 lipca 1981 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i brat śp,

KAZIMIERZ BANASZAK

tW największym smutku zawiadamiamy, że 
w dniu 17 lipca 1981 roku, w wieku 43 lat 
zginęła tragicznie moja najukochańsza żona, 

mamusia, córka, siostra, śp.

lek. wet. w Bojanowie 

Pogrzeb z domu żałoby 22 lipca 

W smutku pogrążona

JANINA MASTALERZ

tDnia 18 lipca 1981 roku, zmarł nagle w 
wieku 57 lat, nasz kochany mąż. ojciec, 
brat, teść, zięć i dziadek, śp.

LEONARD MIKOŁAJCZAK
Msza żałobna zostanie odprawiona w środę 

22 bm. o godz. 14.30 w kościele św. Antonie-

o godz. 14

żona z

Osobnych zawiadomień nie wysyła

rodziną 

się.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 32160g

z domu Blaschke

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 lipca br. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z synem i rodziną

go na Starołęce, po czym 
grzeb.

W smutku pogrążona

odbędzie się po

Na prace w/w materiał zleceniodawcy i wy­
konawców.

Termin zakończenia robót do dnia 8 wrześ­
nia 1981 roku.

Szczegółowy zakres robót i warunki techni­
czne do wglądu od dnia ogłoszenia do dnia 
poprzedzającego przetarg w biurach PAR przy 
ul. Marcelińskiej 17/19 w godz. od 9—12.

Rozliczenie robót nastąpi na podstawie 
kosztorysów powykonawczych opracowanych 
na podstawie aktualnie obowiązujących kata­
logów i cenników.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed-
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze pry-

R O D Z I N A

Poznań Promienista 113 m. 32270g

Poznań, ul. Pstrowskiego 114 m. 1. 32235g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 lipca 1981 roku, odszedł od nas nagle 
opatrzony Sakramentami św. nasz najukochań­

szy i najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

WINCENTY BARTKOWIAK

tDnia 18 li,pca 1981 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 84, ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziać 

śp.

MARIAN MICHALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca br. o go­

dzinie 16 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostają

żona, córka, synowie 
synowe i wnuki

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 15.15 
na cmentarzu junikowskim.'

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 16 lipca 1981 roku, zmarła opatrzona 
Olejami św. nasza kochana siostra, i ciocia, 

śp

STANISŁAWA ANTONIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną

Poznań Os. Manifestu Lipcowego 36 m. 30.
32O48g

watne posiadające uprawnienia do wykony­
wania powyższych robót.

Oferty należy składać w Dziale Targów 
i Wystaw ul. Marcelińska 17/19 w terminie do 
dnia 6 Sierpnia 1981 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
7 sierpnia 1981 r. o godz. 
cji, Stary Rynek 76.

Zastrzega się prawo 
oferty lub unieważnienia 
nia przyczyny.

13 w siedzibie Agen-

dowolnego wyboru 
przetargu bez poda- 

2035-K1

RODZINA

Poznań Chociszewskiego 36 m. 7. 32209g
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 14

Żurawia • 10/12 m. 15. 32153g

tDnia 17 lipca 1981 roku zakończył swe pra­
cowite życie po ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 75 nasz drogi ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lipca 1981 roku odszedł od nas człowiek 

wielkiej dobroci, o sercu otwartym dla wszy­
stkich ludzi, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 1^ dzia­
dek, śp.

LEONARD ZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

synowie, synowe, wnuki 

i prawnuczka

tW dniu 16 lipca 1981 roku zmarła nasza 
kochana stryjenka, siostra, ciocia, bratowa 
i babunia, śp.

MARIA SZAŁAJKO
z domu Przewoźna

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca br. o go­
dzinie 13.46 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

MARIAN EREŃŚKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 lipca br. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim, msza 
św. tego samego dnia o godz. 15 w kościele 
św Krzyża.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań Jugosłowiańska 25. 32264g Poznań Winiary 49 m. 4 

dawniej Chudoby 5 m. 3.

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Poznań ul. Dzierżyńskiego 75 m. 10. , 32119g

32065g

tDnia 18 lipca 1981 roku, zasnęła dla wiecz­
ności, kończąc swe pracowite życie, po 
ciężkich cierpieniach w 91 roku życia, -opa­

trzona Sakramentami św. nasza ukochana ma­
ma, teściowa, babcia, prababcia i ciocia

WŁADYSŁAWA GRYSKA

a. Dnia 15 lipca 1981 roku, po długiej i cięź- 
I kiej chorobie opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb
23 bm. o 
skim,

z domu Płotkowiak

Zmarłej odbędzie się w 
godz. 10.30 na cmentarzu

czwartek 
górczyń-

zmarł nasz ukochany rńąż. brat, kuzyn, 
gier, wujek, przeżywszy lat 75. śp.

LEON KACZMAREK 
aktywny członek ZBoWiD-u, więzień 
VII, odznaczony Krzyżem Kawalerskim

szwa-

Fortu 
Orde-

o czym zawiadamia strapiona
RODZI N A

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 

Poznań, ul. Głogowska 175.

ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności oraz Odzna­

ką Honorową Miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

32150?
żona z rodziną

Os. Wielkiego Października 10 m. 87 
dawniej: Mylna 4 m. 7. 32O22g

tDnia 18 lipca 1981 roku, odeszła od nas 
niespodziewanie nasza najukochańsza ma­
ma. teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

ALEKSANDRA PIECHOCKA
z domu Chałupka

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 lipca 1981 roku, odszedł od nas niespo­

dziewanie nasz nigdy niezapomniany mąż, ko­
chany ojciec, teść, dziadziuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 15 w Chludowie.

W smutku pogrążona

w środę 22 bm. o go-
LEON KUCZKOWSKI

Złotkowo.

RODZINA
32142g

t Dnia 18 lipca 1981 roku, odeszła od nas 
niespodziewanie nasza najukochańsza i naj­

troskliwsza żona i mamusia przeżywszy lat 33, 
śp.

HALINA GOJTKA
z domu Fechner

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córkami i synem
32225g

Przewielebnemu Duchowieństwu parafii
pw. św. Jana Bosko, Dyrekcji Pracownikom 
Komisji Zakładowej NSZZ ,Solidarność” Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Nasiennego „Cen­
trala Nasienna” w Poznaniu, Delegacjom Od­
działów PPN. Rodzinie, Przyjaciołom. Sąsia­
dom i Znajomym, za okazane serce i pomoc 
w chorobie i ostatnich chwilach życia, oraz 
za. złożone wieńce i kwiaty i udział w pogrze­
bie syna mego

MIECZYSŁAWA PACZKIEWICZA
najserdeczniejsze podziękowanie i „Bóg za­
płać” składa

MATKA

Poznań, lipiec 1981 r. 32029g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nleskładanle kondolencji 

Poznań, ul Ugory 77. 32044g

| Dnia 16 lipca 1981 roku, zmarła przeżyw- 
' szy lat 61 namaszczona Olejami św. nasza 
najdroższa żona mama, teściowa, babunia, 
ciocia, szwagierka, śp.

ANTONINA RATAJCZAK
z domu Kończak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul Niedziałkowskiego 6 m. 9.

32043g

tW dniu 19 lipca 1981 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż. ojciec dziadek i pradzia­
dek^ śp.

JAN WACHOWIAK
lat 78

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 
o. godz. 16 na cmentarzu w Spławiu.

RODZINA

Poznań Ostrowska 161 m. 3. 32161g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lipca 1981 roku, zmarła w Buku w wie­

ku 80 lat, nasza kochana maina. teściowa 
i babcia

KAZIMIERA WEISS
z domu Czarnecka

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 9.45 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Piła. Legnica.

piątek 24 bm. o go- 
junikowskim.

RODZINA
32116g

tDnia 17 lipca 1981 roku zasnął w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach namasz­
czony Olejami św. mól troskliwy mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek,
stryj i kuzyn przeżywszy lat 80, śp.

LUDWIK SOBEK
ppor. 
Fortu

Powstania Wielkopolskiego, były więzień
VII, odznaczony Krzyżem

Orderu Odrodzenia Polski i 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23
14 na Mlłostowie

o bolesnej stracie zawiadamia

Kawalerskim, 
Krzyżem

bm. o godz.

łona z rodziną

Poznań Górczyńska 15 m. 11. 32105g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 18 lipca 1981 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż, nasz 

najlepszy i najtroskliwszy ojciec, teść dsda- 
dek I pradziadek, śp.

dr praw WOJCIECH WOJDON
odznaczony Krzyżem Niepodległości

i Złotym Krzyżeńi Zasługi.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
23 lipca br. o godz. 12.15 w kościele parafial­
nym św. Jana Vianney na Sołaczu.

Pogrzeb odbędzie się w tymże dniu o go­
dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań Sołacz, ul. Wojska Polskiego 7.
32111g

tDnia 17 lipca 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż, oj­
ciec, teść 1 dziadek, śp.

WŁADYSŁAW OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 lipca br. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań Graniczna 5 m. 5. 32115g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 lipca 1981 roku, zmarł w wieku 81 lat, 

nasz drogi mąż. ojciec, dziadek i pradziadek., 
śp.

WOJCIECH ZUGEHOER
powstaniec wielkopolski, mianowany na sto­
pień podporucznika, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
3211°

Dnia 16 lipca 1981 roku, odszedł od nas na 
zawsze nasz najukochańszy mąż, tatuś, zięć 
i szwagier, przeżywszy lat 60, śp.

inż. STANISŁAW FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o go­

dzinie 12.15 ha cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań. Keplera 6C, m. 6. 32091g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 lipca 1981 roku, zmarł nasz ojciec, dziadek 
i pradziadek w wieku 85 lat, śp

KAZIMIERZ KUSIK
były członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 
dżinie 16 w Kostrzynie Wlkp.

W smutku pogrążony

bm. o go-

syn z rodziną
32229g

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 16 lipca 
1981 roku zmarła była długoletnia pracownica 
naszej Spółdzielni

ANTONINA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca 1981 r. 

o god«. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, Rada Spółdzielni, 
Koło Spółdzielczym Koło Emerytów 
i Rencistów oraz współpracownicy 
Spółdzielni Pracy „Reklamodruk” 

w Poznaniu.
1316-K3

Dnia 16 lipca 1981 roku zmarł

inż. STANISŁAW FILIPIAK
dyrektor Oddziału Krajowej Spółdzielni Ho­

dowli Drobnego Inwentarza w Poznaniu.

W osobie Zmarłego tracimy wieloletniego 
zasłużonego i cenionego pracownika, ofiarne­
go działacza społecznego i serdecznego przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lipca 1981 roku 
o godz. 12.15 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serde­
cznego współczucia.

Rada Oddziału i Hodowcy
Krajowej Spółdzielni Hodowli Drobnego 

Inwentarza w Poznaniu.
1313-K3

KOLEDZE

inż. Stanisławowi PRUSIEWICZOWI
z powodu zgonu

Ojca
wyrazy głębokiego współczucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa. POP 
współpracownicy

Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu.

1317-K3
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nowym aktywem, ma niema­
ło entuzjazmu i nastroju do 
zmiany naszej sytuacji, do 
wyrwania kraju z trudności. 
Zwróćmy całą naszą energię 
ku potrzebom najbliższej przy 
szłości. O przeszłości trzeba 
pamiętać, z niej czerpiemy 
mądrość, ale liczy się przede 
wszystkim skupienie naszego 
wysiłku na tym, co przed na­
mi.

Przed zamknięciem zjazdu 
proszę, abyśmy przekazali po 
dziękowania wszystkim do­
tychczasowym członkom Ko­
mitetu Centralnego, którzy 
nie zostali wybrani. Pozosta- 
ją przecież z nami jako uczę 
stnicy wielkiej odpowiedzial­
ności za sprawy Polski. Pod­
kreślałem, że mimo różnych 
powodów do krytyczaej oce­
ny tego składu Komitetu Cen 
tralnego, który stawał przed 
wami towarzysze na IX Nad­
zwyczajnym Zjeździe partii 
trzeba oddać sprawiedliwość 
i cześć i przyznać, że to właś 
nie ten Komitet Centralny 
sprawił, że najgroźniejszy kry 
zys, jaki powstał w Polsce Lu 
dowej, konflikty strajkowe 
zostały rozwiązane metodami 
porozumienia. Zasługą tego 
Komitetu Centralnego jest 
wprowadzenie partii na kurs 
socjalistycznej odnowy. To po 
zostanie niezaprzeczalną za­
sługą.

Dziękuję w szczególności by 
łym członkom Biura Politycz­
nego i Sekretariatu, towarzy­
szom, którzy choć nie weszli 

(PAP) W niedzielę stacje te 
lewizyjne systemu ABC nada­
ły wywiad z sekretarzem stanu 
USA A. Haigiem. który w kil­
ka godzin po udzieleniu tego 
wywiadu udał się wraz z pre­
zydentem Reaganem do Otta­
wy na szczyt przywódców wy 
soko rozwiniętych państw ka­
pitalistycznych.

Haig przestrzegał przed wią 
zaniem zbytnich nadziei z prze 
biegiem i wynikami szczytu. Dał 
równocześnie wyraźnie do zro 
zumienia, że strona amerykań­
ska ma zamiar o Ottawie prze 
strzec pozostałych partnerów 
rozmów przed zbyt bliską i

w skład władz, wierzę, że na­
dal aktywnie będą działać w 
naszej partii. Bardzo na to 
liczymy.

Nasz zjazd nie wybrał wie­
lu I sekretarzy komitetów 
wojewódzkich, chociaż kandy­
dowali do naczelnych władz 
partyjnych. Myślę, że można 
z całym przekonaniem stwier 
dzić, a chciałbym to stwier­
dzić w waszym imieniu, że nie 
był to wyraz personalnej oce 
ny tych towarzyszy. W de­
mokratycznych wyborach ob­
darzono ich przecież najwyż 
szym zaufanie, powołując na 
funkcje partyjne , powierza­
jąc im mandaty delegatów 
zjazdu.

U podstaw tego stanowiska 
zjazdu, które wyraziło się w 
głosowaniu, była troska o to, 
żeby we władzach, w skła­
dzie Komitetu Centralnego 
było mniej pracowników par­
tyjnych, a społecznych 
działaczy, zwłaszcza robotni­
ków. Mogą więc i powinni ci 
towarzysze pełnić swoje funk 
cje w przekonaniu, że ufają 
im' wojewódzkie organizacje 
partyjne.

Towarzysze!
Zjazd kończy obrady w prze 

dedniu Święta Odrodzenia 
Polski, rocznicy Manifestu 
Lipcowego. Zapowiadał on 
Polskę rządzoną przez lud. 
przez ludzi pracy, którzy prze 
jęli władzę, aby zrealizować 
trwającą przez dziesięciolecia 
walkę o ideały socjalizmu, o 
sprawiedliwość społeczną. 
Wspominając z tej okazji po­
czątki Polski Ludowej widzi 

Sekretarz stanu USA 
o stosunkach Wschód - Zachód

zbyt szeroką współpracą gospo 
darczą z ZSRR, gdyż zdaniem 
Waszyngtonu współpraca taka 
jest zbyt na rękę stronie radzie 
ckiej.

Wypowiadając się na temat 
stosunków Wschód-Zachód, kon 
kretnie stosunków USA — 
ZSRR, sekretarz stanu wyraził 
pogląd, że stosunki te będą u- 
zależnione od postępowania stro 

my z całą wyrazistością, że re­
alizacja socjalistycznych idea­
łów, najpiękniejszych idea­
łów, jakie zrodziły najnow­
sze dzieje świata, zależna jest 
od tego, czy siły postępu dys­
ponują swoim państwem, dys­
ponują w nim władzą potrzeb 
ną do urzeczywistnienia tycli 
ideałów. Władzy ludowej i 
państwa ludowego musimy 
strzec jako najważniejszego 
instrumentu, przez który so­
cjalizm spełnia się i rozwija.

Pozwólcie, że podziękuję 
w imieniu całego zjazdu na­
szym gościom, przedstawicie­
lom bratnich partii za ich 
udział ,cenne myśli przekaza 
ne w imieniu swych partii, a 
także za cierpliwość podczas 
naszych długich obrad. Prze­
praszam za te niedociągnięcia 
administracyjne, które trakto 
wali zresztą z wielką wyrozu 
miałością — to też są koszty 
demokracji, potrzebnej demo­
kracji.

Dziękuję towarzysze, w wa 
szym imieniu wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do za­
pewnienia niezbędnych warun 
ków i organizacji zjazdu, to­
warzyszom z sekretariatu i ob 
sługi. Dziękuję towarzyszom 
z prasy, radia i telewizji za 
wielką pracę, jaką wykonali 
informując społeczeństwo o 
naszych obradach.

Oczekujemy, że pełny doro­
bek zjazdu będą przekazywać 
obiektywnie i twórczo w śród 
kach masowego przekazu.

Chciałbym też podziękować 
wszystkim tym korespcnden- 

ny radzieckiej. Sprawy kontroli 
zbrojeń nie powinny zdaniem se 
kretarza. znajdować się w cen 
trum dialogu obu mocarstw a 
być jednym z elementów wza­
jemnych stosunków i dialo­
gu. Haig zaprzeczył rów­
nież stwierdzeniu pytające­
go dzienikarza, że obecny pro­
gram amerykańskich zbrojeń 
prowadzi do wznowienia wyści 

tom prasy zagranicznej, którzy 
obiektywnie i rzetelnie infor­
mowali swoich czytelników, i 
słuchaczy o tym co dzieje się 
na naszym zjeździe.

Nasza partia jest, towarzy­
sze, nadzieją Polski. To do­
brze dla Polski.

W czasie dyskusji nad statu 
tern postulowano, by Komitet 
Centralny jasno określił tekst 
i melodię naszego partyjnego 
hymnu, którym jest Międzyna 
rodówka. Rzeczywiście różnie 
brzmią te słowa w wykonaniu 
r.a różnych zebraniach. Pozo- 
staje kwestią do rozstrzygnię­
cia czy my — „ruszymy”, czy 
już — „ruszamy z posad bry­
łę świata”. W sprawie melodii 
sekretarzowi partii byłoby 
trudno wypowiadać się. Nato­
miast słowa, które wyrażają 
nasze przekonanie są jasne. 
My ruszamy z posad bryłę 
świata. Ruszamy polską część 
tej bryły, ku socjalizmowi, ku 
bezpieczeństwu i pomyślności 
naszego narodu!

Jestem przekonany, że po 
trudach i do naszego kraju oj 
czystego, do Polski przyjdą po 
godne dni. przyjdą dlatego., że 
wybraliśmy socjalistyczny 
szlak rozwoju, że przewodnią 
siłą w tym wysiłku jest nasza 
partia.

Dziękuję wam towarzyszki i 
towarzysze delegaci za udział 
w zjeździe.

IX Nadzwyczajny 'Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ogłaszam za zam­
knięty. (PAP) 

gu zbrojeń jądrowych po­
między Wschodem. a Za­
chodem. ( W interpreta­
cji Haiga, program rozbudowy 
sil amerykańskich ma chara­
kter jedynie odrabiania zanie­
dbań, jakie nastąpiły w okresie 
minionych lat, licząc od wojny 
wietnamskiej.

Zapytany o reakcje na te­
mat zjazdu partii polskiej Haig 
wyraził pogląd, iż przebieg zja 
zdu ma znaczenie historyczne i 
bezprecedensowe, w szczególno 
ści zaś fakt wybrania niemal 
całkowicie nowego w swoim 
składzie Komitetu Centralnego 
partii.

Motorowodne Grand Prix
Na zalewie Pokrzywnica ko­

lo Kalisza rozegrano międzyna 
rodowe zawody motorowodne 7 
udziałem pilotów z Czechosło­
wacji, NRD, Finlandii i Polski, 
Wśród zgłoszonych zawodników 
był również wielokrotny mistrz 
świata, Europy i Polski Walde 
mar Marszałek z Polonii War­
szawa.

Marszałek nie zawiódł oczeki 
wań. Był najlepszym zawodni­
kiem, a jego ślizg wyróżniał się 
niezawodnością i szybkością 
Zwyciężył zdecydowanie w swo 
iej koronnej konkurencji klasie 
oa-250 ęm3 zdobywając łącznie 
1200 pkt i Grand Prix Polski, 
wyprzedzając Milislava Klausa

B. Borg wygrywa
(PAP) Zwycięzcą 65 międzynarc 

wego turnieju tenisowego w Stu 
tgarcie został Szwed Bjoern Borg 
który w finale pokonał Czechosłc 
waka Ivana Lendla 1:6, 7:6, 6:2 
6:4. To zwycięstwo przyniosło Boi 
ąowi, oprócz nagrody pieniężnej, 
także tytuł mistrza Europy.

Sukcesy kolarzy 
Włókniarza Kalisz

Znakomicie spisali się młodzi 
kolarze z Kalisza startujący w Ra 
domiu w finałach VIII OSM. 
Włókniarz Kalisz w punktacji klu 
bowej wprost rozgromił rywali 
zdobywając 58 pkt. podczas gdy 
druga w tej klasyfikacji Broń Ra 
dom zgromadziła ich tylko 23 
Również punktacja województw 
przyniosła wysokie zwycięstwo 
kaliskiemu przed szczecińskim.

Indywidualnie najlepiej wypadli* 
S. Chojnacki na dystansie 3 km 
odnosząc zwycięstwo (drugi był 
M. Bartkowiak z Unii Leszno) 
oraz J. Pawlak drugi i P. Zając 
trzeci w wyścigu na 1 km.

Kolarskie mistrzostwa Polski 
juniorów w jeździe indywidualnej 
na czas przyniosły drugie miej 
see Z. Jaskule (MLKS Poznań) • 
czwarte P. Bartkowiakowi (Uni? 
Leszno). W wyścigu szosowym na 
130 km M. Meitzman (Włókniarz 
Kalisz) był drugi, (leg)

(CSRS) — 727 pkt oraz Bogda 
na Gapskiego (LOK Poznań) — 
619 pkt.

W klasie oc-500 cm3 Grand 
Prix Polski zdobył Bernhard 
Danisch (NRD) — 1000 pkt. rwy 
cieżając z Waldemarem Mar­
szałkiem — 105 pkt.

Wyścigi w klasie ofs — 1000 
cm3 zakończyły się sukcesem 
Jana Kolendo (Polonez War­
szawa) — 800 pkt.

W ramach zawodów rozegra 
no również drugą eliminację 
międzynarodowych mistrzostw 
Polski. Zdecydowane zwycię­
stwo odniósł Waldemar Mar­
szałek pokonując swych rywa­
li w klasie oa i oc. (msj)

Zwycięstwo piłkarzy
(PAP) W towarzyskim meczu 

aolscy piłkarze pokonali w 
Augsburgu mistrza Turcji Trąb 
zensper 2:0 (2:0). Bramki zdo­
byli — Andrzej Iwan w 38 
min. i Włodzimierz Smolarek 
w 41 min.

tużel
II LIGA

Ostrovia — Stal 
Śląsk — Sparta 
Unia — Motor

43:47
67:23
50:40

1. Stal 8 15: 1 +136
2. Motor 8 10: 6 + 92
3. Śląsk 8 9: 7 + 43
4. Unia 8 8: 8 — 12
5. GKM Grud. < Iz 7 6: 8 + 36
8 Ostrovia 1 6: 8 — 65
7. Sparta • 8 0:16 —230

¥
W Siany (CSRS) rozegrano w 

sobotę finał V ME juniorów. 
Zwyciężył reprezentant Stanów 
Zjdnoczonych Shawn Moran 
(młodszy brat Kelly’ego) zdo­
bywając 15 pkt. i wyprzedził za 
wodników CSRS Kaspera (14 
■>kt). i Hnidaka (13 pkt). Dobrą 
formę zaprezentowali Polacy. 
Mimo upadku,, gnieźnianin 
Piotr Podrzycki zajął VI pozy- 
’ję z dorobkiem 9 pkt., a Miro 
staw Berliński uplasował się 
na VIII miejscu, zdobywając 8 
okt. (jp)

LIPIEC
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22 Odrodzenia

środa Słońce: 3.55—20.02

wtorek i Środa

CHODZIEŻ Noteć: „Żandarm na 
emeryturze” (fr.).

CZEMPIŃ: nieczynne, śr. „Ko­
bra” (jap.).

GOSTYŃ: „Gangsterzy szos” (ka 
nadyjski), „Przygody barona 
Muenchhauzena” (fr.).

JAROCIN: „Prywatne piekło" 
(USA), śr. „Ciosy” (pot.), „Terror 
MechagodzilH” (jap.).

KALISZ Kosmos: „Zboże, zło­
to, nagan" (radź.), „Wierna to­
na” Cr.); Stylowe: „Test pilota 
Pir.va” (poi.).

KĘPNO: „Glina czy łajdak" 
(fr ). „Jeździec bez głowy” (ra­
dziecki)

KŁODAWA: „Boby Deerfield” 
(USA), śr. nieczynne.

KONIN Górnik: „Powodzenia 
stary” (fr.); Oskard: „Żandarm 
w Nowym Jorku” (fr.); Górnik: 
śr, „Żandarm w Nowym Jorku” 
(fr.); Oskard: nieczynne.

KOŚCIAN: „Ostatnia noc mi­
łości, pierwsza noc wojny” (ru­
muński)

KROTOSZYN: „Rewolwer «Py- 
hton 357»” (Ir.), śr. „Ostatni po­
ciąg z Gun Hill” (USA).

LESZNO: „Żandarm w Nowym 
Jorku” (fr ).

NOWY TOMYŚL: „Porwać ce­
sarza” (węg.), śr. „Porwać cesa­
rza”, „Dziewczynka i koń" (NRD).

OBORNIKI: „Superpotwór” (ja 
pnński).

PIŁA Sokół: „Diabli mnie bio- 
ra” (fr ).

PLESZEW: „Sukcesja” (węg ).
PNIEWY: „Złoto dla zuchwa- 

łj ch” (USA-jug.), śr nieczynne.
SŁUPCA: „Przygody AU Baby 

i czterdziestu rozbójników” (ra­
dziecki), „Pierwsza miłość” (wł.- 
fr.)

SZAMOTUŁY: „Wyspa skar­
bów” (wł.-fr.), „Trzy dni Kon­
dora” (USA), „Lawina” (USA).

SYCÓW: „Samolot w plomie-- 
niach’ (radź.)

ŚREM Słonko: „Zabity na 
śmierć” (USA).

ŚRODA: „Cena strachu” (USA), 
„Przygody Ali Baby i czterdzie­
stu rozbójników” (radź.).

TRZCIANKA: „Kruche wię­
zy" (czech.).

TUREK: „Rewolwer” (wł.),
„Skradziona kolekcja” (poi.).

WAŁCZ Tęcza: „Asy przestwo­
rzy” (ang.), „Zdarzyło się nocą,” 
(radź.); WOK: nieczynne, śr. 
„Constans” (poi.).

WRONKI: „W biały dzień” (poi 
ski), „Dubler” (fr.), śr. „Brawu­
rowe porwanie” (USA), „Podróż 
kota w butach” (jap.).

WRZEŚNIA: „Strzały Robin 
Honda” (rądz 1. „Dro’1 papa” 
(wł ), „Niedorajda” (poi.), „Tak 
szalona, że może zabić”’ (fr.).

WSCHOWA: „Saturn S” (ang.).
ZŁOTOW: „Proces poszlakowy” 

(jap), „Nie oglądaj się, za nami 
idzie koń” (czech.).

WTOREK

PROGRAM I: 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 Na 
życzenie słuch.; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.05 Studio „Gama"; 15.05 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców; 
15.30 Studio Relaks; 15.35 Kącik 
Melomana; 15.55 Pięć minut o 
kulturze; 18 Muzyka 1 Aktualno­
ści; 16.30 Od palanta do bel can 
ta — ze wspomnień Mieczysława 
Fogga; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Mazazyn 
międzynarodowy „Punkt widze­
nia”; 20.05 Koncert życzeń; 20 30 
Wieczór w Studiu „Gama” 21.05 
Kronika sportowa; 21.25 Tydzień 
muzyczny w kraju; 22.23 Kra­
ków na muzycznej antenie; 23.15 
Aud. publicystyczna

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, 9, 
10, II, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 6 Między snem 
a dniem; 6.10 Bez notesu; 8.05 
Fortepian 1 smyczki; 8.30 Prosto 
z kraju; 3.45 Mikrorecital Marii 
Jeżewskiej; 9 „Sztukmistrz z Lu 
blina” — ode. pow. Isaaca Bas- 

hevlsa Stngera; 9.10 Mała poran­
na muzyka; 9.45 Wakacje z prze 
bojem; 10.35 Wakacje z przebo­
jem; 11 Codziennie powieś' w 
wydaniu dźwiękowym — T. Par­
nicki: „Srebrne orły”; 11.30 Wa­
kacje ze swingiem; 12.05 W to­
nacji Trójki: 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Mordercy z Col­
lins" — ode. pow E. Kazana; 14 
Ze skarbca polskiej pieśni; 15.05 
Herbatka przy samowarze; 15.25 
Jobim alla pollaca; 16 Karol Irzy 
kowski: „Notatki z życia — ob­
serwacje i motywy”; 16.15 Muzy 
kobranie; 16.40 Reportaż: „Drze 
wa umarły stojąc”; 17.05 Muzycz 
na poczta UKF; 17.40 Bielszy od­
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18 25 Muzyka na let 
nie popołudnie; 19 Aud. pt. .Po­
wrót do źródła”; 19.10 „Obłoczek 
wdzięczności" gra kwąrtet Marka 
Walarsklego; 19.35 Opera tygod­
nia — Stanisław Moniuszko: 
„Straszny dwór”; 19.50 „Krótki, 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma- 
combera” — ode. pow. E. Hemlng 
waya; 20 Antologia piosenki fran 
cuskiej; 20.30 Teatrzyk Zielone 
Oko; 21 „Witajcie gorące noce 1 
dni" — gra 1 śpiewa zespół SBB; 
21.30 Duke Ellington 1 jego muzy 
ka; 22.00 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — grupa „Vox”; 22.15 
Granice muzyki; 23 Poezja Leo­
polda Staffa; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
W, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress: lo­
kalny serwis Informacyjny, wia­
domości ' „Sygnałów dnia”, prze­
gląd prasy, informacje dla kie­
rowców; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 16.45 Audycja Marka 
Grądzklego; 17 Radioexpress; 17 15 
Stereo: Klasycy rocka; 17.40 Audy 
cja literacka; 18 Stereo: Poznań 
muzyką malowany.

ŚRODA

PROGRAM I: 8.05 Pieśń lipcowa 
— audycja o hymnie; 8.55 Bądź 
wśród nas — Czerwone Gitary; 
9.05 „Rośliśmy razem z nią" — 
Tadeusz Nowak; 9.35 Śpiewa „Ma 
zowsze”; 10.05 Polski pejzaż 
dźwiękiem malowany; 10.30 Ra 
diewy Teatr dla Dzieci: „Nasze 
podwórko”; 10.50 Koncert przed 
hejnałem; 11.50 Transmisja z uro 
czystej zmiany warty przed Gro 
bem Nieznanego Żołnierza w War 
szawie; 12.30 Mistrzowskie styli­
zacje tańców polskich; 14 Teatr 

Naturalny: „Odrodzenie”; 14.30 
Muzyka; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Teatr PR — Premiera miesiąca: 
„Kombatanci" — słuch. Andrzeja 
Twardochliba; 17 Jan PietrzaK 
w Studiu „Gama”; 17.30 Studio 
Młodych; 18 Studio „Gama"; 19.15 
Alex Band w nowych nagraniach; 
19.30 Przy muzyce o Sporcie; 19.55 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego; 20 25 lat jazzu polskiego; 
21 Stan pogody, wiadomości oraz 
komunikat energetyczny; 21.05 
Staropolskie strofy śpiewane — 
Mikołaj Rej 1 Jan Kochanowski; 
21.20 Sagi polskie — Rodzina Teis 
seyre’ów; 22 Lipcowy festyn; 22.08 
Informacje sportowe; 23.15 Muzy 
ka.

Wiadomości: 0.08, 1, 2, 3, 5, 6, 7, 
9, 10, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 7 Lipcowe ryt­
my; 9 „Krótki, szczęśliwy ży­
wot Franciszka Macombera" — 
ode. opow. E. Hemingwaya; 9.10 
O kwiatach śpiewają...; 9.30 My­
śli o kulturze; .10 O drzewach 
śpiewają...; 10.26 Aud. pt. Na po­
czątku był Żeromski; 10.45 Dixie- 
land na ludowo; 11 Piosenki do 
śpiewania we dwoje; 11.30 Orkie 
slry sprzed lat; 12 Hymn państwo 
wy; 12.01 Koncert fortepianowy 
a-moll Fryderyka Chopina; 12.45 
Aud. pt. „Oni wybrali Polskę"; 
13 „Sady w obłokach” — muzycz 
ne pejzaże; 13.40 Jazzowe mazur 
ki, polki i oberki; 14 Ze skarb 
ca polskiej pieśni; 15 Reportaż pt. 
„Droga do Urzędowa”; 15.20 Or­
kiestry sprzed lat — bracia Ło- 
patowscy 1 Inni; 16 Karol Irży- 
kowskl: „Notatki z życia — obser 
wacje 1 motywy”; 16.15 Muzyka 
z polskich filmów; 17 Lipcowy 
festyn w Trójce; 13.10 Aud. poe­
tycka: „Budować, mieszkać, my­
śleć”; 18.30 Moja Ojczyzna — In 
terpretacje Czesława Niemena; 
19 Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — Teodor Parnicki: 
„Srebrne orły”; 19.35 Opera ty­
godnia — Stanisław Moniuszko: 
„Straszny dwór"; 19.50 „Krótki, 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma 
combera” — ode. opow. E. He­
mingwaya; 20 Rozrywka na Trój­
kę; 21 Spotkanie z Krystianem 
Zimermanem; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — grupa „Vox”; 
22.15 Muz. nie tylko na dwie gi­
tary; 23 Poezja Leopolda Staffa; 
23.05 Pieśni, melodyjki 1 kołysań 
ki Adama Makowicza; 23.25 Wier 
sze śpiewane romantyków; 24 
„Noc cudów” Zbigniewa Namy­
słowskiego.

Wiadomości: 6.S0, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania). 8.05 Stereo — Lipcowy 
bukiet muzyczny; 9 Audycja poe 
tycka pt. „Lipcowy bukiet”; 16.05 
Transmisja finału Indywidualnych 
Mistrzostw Polski na żużlu.

WTOREK 
PROGRAM 1

9.30 — Kino Teleferil: „Przygo­
dy psa Cywila” (2);

17.00 — Dziennik;
17 30 — Rolnictwo — Między eko 

logią i ekonomią;
18.00 — Polska Kronika Filmowa;
18.10 — Telewizja Młodych;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Ogniomistrz Kaleń” — 

polski film fabularny;
22.05 — Teatr Wspomnień — Wła 

dysław Broniewski: „Wisła” — 
recytuje Wojciech Siemion;

22.55 — Dziennik;
23.10 — „Tajemnice muzeów”;
23.40 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM I

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Antykwariat” — „Żywo 

tów królewskich opisanie”;
20.30 — Wtorek Melomana;
21.30 — 24 godziny;
21.55 — Kronika „Uniwersjady”;
22.35 — Wieczór filmowy: „W 

Starym Kinie”, „Mistrzowie 
komedii filmowych” (Grossów 
na, Mankiewlczówna, Zimiń­
ska), „Tajemnice 1 sensacje ma 
lej kinematografii”, „Dziecko 
w filmie”.

Środa 
program i

9.00 — Kino Teleferil: „Przygo­
dy psa Cywila” (3) — „W 
puszczy”;

STUDIO 2, w tym: ,
9.35 — Dla dzieci: „Co to jest”
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— teleturniej, „Kameleon”, mu 
zyczna zabawa;

10.25 — „Dromader w pustyni 
Thar” — polski film fab, 
„Zniszczone zabytki kultury w 
Czarnogórze" — film jugosł. 
I „Sokolnik” — film prod. poi 
sklej:

11 30 — Kilka taktów muzyki po­
ważnej;

11.45 — Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nieznanego Żoł 
nlerza;

12.35 - XV Festiwal Piosenki Żoł 
nlersklej w Kołobrzegu;

13.35 — Losowanie Małego Lotka 
1 Dużego Lotka;

13.45 — „Moskwa Warszawie”;
14.10 — W Starym Kinie: „Za­

pomniana melodia” — komedia 
produkcji polskiej;

15.35 - Dziennik;
16.10 — „Co słychać w Polsce”;
17.10 — „Lęk przestrzeni” — no 

wela filmowa;
18.00 — „Medal najwyższej zaslu 

gi” — program publicystyczny;
18.25 — Polska w piosence;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Karol Marks — lata mlo 

doścl” — ode. 5 ser. filmu 
prod. ZSlRR;

^1.10 — Rozmowa dnia;
21.30 — Zwierzenia przy fortepia­

nie;
22.15 - Dziennik;
22.20 — Studio Sport;
22.35 — Ballady jazzowe Jana Pta­

szyna-Wróblewskiego.

PROGRAM 1
13.45 — Kronika „Uniwersjady”;
14.30 — „Ustroń po raz szósty” — 

konkurs piosenki czeskiej I 
słowackiej o „Kryształową li­
rę";

15.30 — Program morski;
15.00 — „Uniwersjada” — finały 

w gimnastyce;
17.00 — A to Polska właśnie;
17.55 — „Żona dla Australijczyka” 

— polska komedia muzyczna;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Uniwersjada” — lekko­

atletyka;

21.30 — „Wędrująca szafa” — ko­
media francuska.


